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Zwracamy uwagę na nasze orygi 
nalne korespondencje z wystawy pa­
ryskiej.

Lwów d. 27. czerwca.
(Zab6r Bośnii i Hercegowiny przez Au 

stiję. — Motebne zawikłania z Turcję. — 
Pogróżki o zmianach w gabinecie i w programie 
rządowym  z tej i z tamtej strour Przedlitawii. —  
Wypadek w Reicbsgesetzblacie. —  Przyjaciele po­
koju w Wiednia.

Zabór Bośnii i Hercegowiny — oto był cel 
polityki gabinetu wiedeńskiego jeszcze przed wy­
buchem wojny wschodniej, a nawet przed wy­
buchem powstania w tych ziemiach. Illustiowany 
tak wybitnie był teu cel najpierwej podróżą 
cesarską po pograniczu tych ziem w Dalmacji. 
I  ssdi$d .nrzez wszystkie fazy sprawy wschodniej 
zamiar wkroczenia ao ^gódnii i Hercegowiny po 
jawiał się nieustannie. Chęt^śtniała zawsze 
wykonania tego zamiaru; udaremniały go jedy­
nie tak wewnętrzne przeszkody, np. opór W§ 
grów, jak i zewnętrzne Dzisiaj, jak donosi tele­
gram, mają istotnie wojska austrjackie wkroczyć 
do Bośnii i H-rcegowiny i lada dzień tej akcji 
spodziewać się można. Mocarstwa tacite mają 
się nań zgodzić, & na Turcję wiedeński gabinet 
zważać nie będzie.

Zdaje się nam, że wkroczenie przyspieszają 
dla tego, iż w Bośnii zaczyna się organizować 
zbrojny opor całej ludności muzułmańskiej, a po 
wielkiej części i prawosławnej przeciw wojsk jm 
aastrjackim. Z Serajewa i z innych miejscowo­
ści bośniackich donoszą o ciągłe m porozumiewa­
niu się dawniejszych przywódzców powstania bo­
śniackiego, z przywódzcami muzułmańskich Bo­
śniaków w celu wspólnej obrony tych ziem prze­
ciw Austrji. Niema więc czasu do stracenia, i kto 
wie czy gdy to piszemy, już nie wyszedł z Wie­
dnia rozkaz, przekroczenia granicy hercegowiń- 
skiej f  bośniackiej 1 Gabinęt wiedeński pragnię 
wobec kongresu stworzyć fakt, dokonany jak zda­
je się, w tajemnem porozumieniu z Anglią i Mo­
skwą, chociaż bez nchwały i upoważnienia kon­
gresu całego. Teraz dopiero będzie można ocenić 
dokładnie dlaczego większość delegacji naszej, z 
wniosku interpelacyjnego mniejszości Koła wy­
kreśliła zapytanie czy gabinet wiedeński zamie­
rza wkroczyć do Bośnii i Hercegowiny za poro­
zumieniem się z Turcją? i dlaczego mniejszość

PO D  O B U C H E M .
P ow ieść

przez

TEOD. TOM. JĘŻA.

Koła tak wielką wagę do tsgo zapytania przy­
wiązywała ?

Już od kilku dni zwracamy uwagę na oko­
liczność, iż tak długo umów i uchwał kongresu 
nie można uważać za pokojowe załatwienie spra­
wy, jak długo Turcja nie będzie zniewolona na 
nie przystać i jej wykonać. To co dotąd donoszo­
no w półurzędowych telegramach, iż Turcja 
przystała i na ustąpienie z Szumli i Warny i 
na przyłączenie Sofii do północnej Bułgarji, o- 
kazuje się podług najnowszych telegramów nie- 
prawdziwem. Już dzisiaj donosi półurzędowy ber­
liński telegram do wiedeńskiego Correspondenz- 
bureau, że wszystkie umowy i uchwały kongre 
su zakwestionowane są oporem Turcji. Również 
nie prawdziwe były wiadomości, iż kongres co 
do organizacji Bułgarji północnej powziął już o- 
stateczne postanowienia. Telegram dzisiejszy do­
nosi, że kwestja bułgarska przyszła jedynie do 
tej fazy, gdzie już kongres postanowienia po­
wziąć może, gdyż już między najwięcej intereso- 
wanemi państwami przyszło do porozumienia. Z 
innych źródeł donoszą, iż Bismark nadzwyczaj­
nie czynnym jest, aby tureckich pełnomocników 
przycisnąć do muru, i to groźbami, to przedsta­
wieniami wymódz na nich, aby przystali na to, 
co Anglia, Moskwa i Austrja za pośrednictwem 
jego co do północnej i południowej Bułgarji uło 
żyli i co przedstawione będzie kongresowi.

Co zaś te mocarstwa ułożyły między sobą, 
tego tylko część jedna wyszła na jaw. Tak jak w 
umowie anglo-moskiewskiej nie wszystko jest 
zawarte, co stanęło, między temi mocarstwam 
i istnieć muszą jeszcze dodatkowe umowy, za­
wierające wynagrodzenie jakie Anglia otrzyma, 
tak i teraz nie wyszło jeszcze otwarcie na jaw, 
eó Austrja sońie stfyyuilowałą, przystając na pro 
jekt anglo-moskiewski ciTifoUbu Bułgarji. Lecz 
z doniesienia półurzędowego Correspondenzbureau, 
o -̂bardzo bliskiem wkroczeniu wojsk aewtrjackich 
do Bośnii i Hercegowiny, na podstawie, ie  w 
kongresie ma panować uznawanie potrzeby in 
terwencji austrjackiej, wywnioskować można, iż 
Austrja wymówiła sobie zabór Bośnii i Herce­
gowiny za przyzwolenie swe do ukształtowania 
półwyspu według umowy anglo - moskiewskiej, 
rozszerzonej nawet teraz w konferencjach do 
istotnego rozbioru Turcji.

I istotnie cały przebieg dotychczasowy prze­
konuje, że na kongresie już obecnie o nic inne­
go nie chodzi, jak o rozbiór Turcji. Dziwić się 
więc nie można wcale, że tureccy pełnomocnicy, 
zmiarkowawszy rzecz, opierają się wytrwale, że 
Turcja nie łatwo ustąpi, i raczej nową walkę 
rozpocznie z Moskwą. Z bardzo dobrego źródła 
dochodzą nas wiadomości z Konstantynopola, że 
tam już nie wątpią o wybuchu nowej wojny, i 
do niej się gotują, i to nietylko armia turecka, 
lecz cała ludność muzułmańska, która ochłonąw­
szy z pierwszej trwogi, teraz jedną tylko myślą 
jest przejętą, podjęcia ostatecznej, o śmierć lub 
życie walki.

W N. fr. Preste znajdujemy dziś artykuł 
wstępny, zatytułowany „Ein Minister-Program". 
Wychodzi on z tego założenia, że „jeżeli nie my- 
lą oznaki, to bliską jest godzina, w której mini­

sterstwo przedlitawskie spełni swoje przyrzecze­
nie, dane d. '5. lutego br., i zażąda od korony 
stanowczo dymisji. Wyłoni się następnie kwestja 
osób, lecz jest ona podrzędniejszej natury, niż 
kwesija programu rządowego — programu poli­
tycznego na serjo, któryby wystarczał nietylko 
na najbliższą, ale i na dalszą przyszłość. Bez 
takiego programu żadne ministerstwo nie obejmie 
rządów z pewną szansą powodzenia." Jestto bar­
dzo słuszne zapatrywanie, i dziennik wspomnia­
ny rozwodzi się dalej nad kwesćją programu: „U- 
goda' z Węgrami załatwiona, więc cóżby było 
najważniejszego? Oto przywrócenie równowagi w 
skarbowej gospodarce. Niestety zadanie to zdaje 
się być wiecznem w państwie austrj&ckiem. Dzie­
siątkami lat dążą do jegcaąsiągmęcia, ale nada­
remnie. Osiągnięte prz@iń9cą, nazajutrz jawi się 
w nowej postaci. Podatek kuponowy i podwyż­
szenie podatków uwolniły: nas od deficytu, ale w 
kilka lat odżył deficyt na nowo. Od tego czasu 
najdziwaczniejsze powstawały projćkta do ubicia 
tej zmory, ale pozostały projektami. N. fr. Pres- 
se zastanowiwszy się nad temi faktami, przy 
chodzi do przekonania, że głównem złem jest 
podwójność skarbu. Austro-Węgry byłyby dosyć 
bogate — powiada — aby: stftsunkowo dość ła­
two opędzić koszta jednego gospodarstwa. Ale 
na ntrzymanie dwóch gospodarstw majątek lu 
dów nie wystarcza. Wyobraźmy sobie, że central­
ny aparat funkcjonuje podwójnie, a każdy z tych 
aparatów ma swoje rozrosty prowincjonalne, tak, 
że hypertrofia administracji rozwija się na wszy­
stkie gałęzie administracji, i na wsrystkie obsza­
ry monarchii: dwóch ministrów■ prezydentów, 
dwóch ministrów spraw wewnętrznych, dwóch 
skarbu, dwóch handlu itd. ze wszystkiemi orga­
nami pomocniczemi, graWitującemi do dwóch cen­
trów. Taki aparat wymaga podwójnych kosztów. 
Osobliwe te stosunki są ̂ nieodwołalnie połączone 
z dualizmem. Dualizm jest ze stanowiska finan­
sowego strasznem brzemieniem." Po tej dyatry- 
bie organ centralistów dedukuje, iż koszta fede- 
rMstycznego ustroju jeszczeby wyżej się pomno­
żyły, anatem chcąc uniknąć gorszego złego, 
trzeba się zgodzić z mniejszem, tj. z dualizmem. 
A przywrócenie równowagi musi nastąpić mimo 
dualizmu i wbrew niemiŁ „P. Depretis — czy­
tamy dalej w monitorzeffjemieckich centrali­
stów — usiłował w swojm zafresie przywrócić 
równowagę tę przez pomnożenie 'msahodów, a 
przez zmniejszenie wydatków. Wobu kiern&kach 
nie był szczęśliwym. Wydatki można zreduko­
wać tylko dostatniem zmniejszeniem budżetu woj­
skowego, i to powinno należeć do programu ka­
żdego przyszłego ministerstwa. Organizacja ar­
mii w monarchii austrj ikięj jest założoną na 
akalę zbyt wielką. Lufiy wysilają^ię i wyczerpują 
na jej utrzymanie, a co chwila muszą one robić 
doświadczenie, że wszystkie ich ofiary nie wy­
starczają jeszcze."

Czytając te wyrazy sądziliśmy, że Neue fr . 
Presse przecież wskaże środek, jakim sposobem 
można zredukować wojsko, nie narażając pań­
stwa na zamachy sąsiadów, pod względem 
militarnym straszną przewagę wywierających. 
Organ niemiecki nie czyni tego, a jednak środek 
jest bardzo naturalny i jedyny: zmiana dotych-

czasowej temporyzującej polityki zagranicznej — kamieniami na księdza niosącego Sanctissimum. 
zerwanie z trójcesarskiem przymierzem, porzu- Wywołało to wielkie oburzenie pomiędzy katoli- 
cenie aspiracji do krajów tureckich, i obrócenie kami, zabito, jak słychać, kilku żydów, okna w 
się stanowcze przeciwko Moskwie. Ale nic dotąd kilku mieszkaniach zarzucono kamieniami. Wie- 
nie wskazuje, by się na taką zmianę zanosiło, czorem widziano wielu żydów uciekających ku 
i dlatego ludy Austrji będą musiały dalej pono- granicy. Z powodu grożącego niebezpieczeństwa 
sić nie tylko koszta dualizmu, ale wyczerpywać pozostali w domu żydzi ostrowscy, którzy mieli 
się na coraz większe budżety wojskowe i na j e - , wczoraj wyjechać do Kalisza, 
szcze większe koszta długów państwowych. Na' O s t r o w o ,  25. czerwca. Tu skonstatowano 
domiar wszystkiego oczekiwać nam należy w naj- następujący przebieg rzeczy w Kaliszu. W sku- 
bliższej przyszłości jeszcze kosztów administra- tek nakazanego przez rząd a za pomocą katoli- 
cji Bośnii i Hercegowiny i ewentualnego trya- ‘ ków dokonanego zniszczenia do żydowskiego ce- 
lizmu, bo przecież krajów tych ani Węgry ani ' remoniału należących drągów z drutami, powstało 
Przedlitawia nie zechcą wziąć na swój budżet, J wielkie wzburzenie pomiędzy żydami. Od dwóch
i zajdzie potrzeba utworzenia trzeciej grupy 
państwowej.

Wszakże na razie nic widać jeaseae oznak 
blizkiej zmiany gabinetu. Jeżeli zajdzie jaka, to 
chyba tylko przez ustąpienie p. Lassera, które­
go miejsce, jak głoszą — ma zająć hr. Taaffe. 
Nie będzie to żadna zmiana programu.

Po tamtej stronie Litawy jednak słychać 
istotnie o zmianie programu, Bezpośrednio ęo 
zamknięciu sejmu węgierskiego rozpoczną się 
sprawozdania poselskie na prowincji, bo Węgrzy 
mają inne życie konstytucyjne, i deputowani tam 
poczuwają się do pewnych obowiązków wzglę­
dem wyborców. Zresztą na Węgrzech kończy się 
kadencja sejmowa i w połowie sierpnia mają na­
stąpić nowe wybory. Telegramy tedy peszteńskie 
zapowiadają, że sam prezydent ministrów Tisza 
ma wystąpić w Debreczynie z nowym progra­
mem rządowym. I niezawodnie zmieni się tam 
konfiguracja stronnictw.

W związku z pogłoskami o zmianach mini­
sterialnych w Wiedniu, postawiono wypadek dość 
komiczny, że urzędowa Wiener Zty. ogłaszając 
onegdaj sankcjonowane ustawy zapomniała po­
dać zwykłe kontrasygnaty ministrów. Podobna 
omyłka zaszła w równoczesnem wydaniu Dzienr 
nika ustaw państwa. Zdaje się więc, że nie była 
to omyłka czysto drukarska lub redakcyjna, lecz 
już na manuskryptach brakowały potrzebne pod­
pisy. Z powodu tej usterki Dziennik ustaw nie 
wyszedł, bo musiał być przedrukowywany. Ga­
zety wiedeńskie donoszą, że wypadek ten stał 
się przyczyną, chwilową do różnych przypuszczeń.

Pod przewodnictwem dr. Sturma odbyło się 
d. 25. b. m. w Wiedniu zgromadzenie „zwolen­
ników pokoju" celem wysłania delegatów na 
kongres tej sekty politycznej, który się ma od­
-być w Paryża. Zgromadzenie składało się ze 

ale wyłącznie samych członków Izby 
poselskiej. ̂ MjL delegatów wybrani zostali pp. 
Kallir, Kiibeck” ffeguet, Russ, Schrank, Steudel 
i Sturm, ponieważ się. ?£JtoeilL.z wiaąnej ochoty.

V k

Zajścia żydowskie w Kaliszu.
Kurjer Pofinamki otrzymał następujące te­

legramy :
I Ostrów,  24. czerwca. Pomiędzy żydami 
tutejszymi panuje wielki popłoch z powodu wy- 

! padków w Kalisza. Opowiadają tu, że wczoraj 
| po południa mieli żydzi w Kaliszu insnltować 
idącą procesję z kościoła św. Mikołaja i  rzncać

(Ciąg dalszy.)

Z rozpaczą w  sercu odjechała na dw orzec; 
z rozpaczą w  sercu przyjechała do Czeluścina i 
zasiadła natychmiast do pisania. ~ Napisała długi 
do m ęża list, list przekonyw ując, proszący, bła­
gający, k tórego sens zawierał się w tern, że 
boną przy dzieciach najlepszą jest własna ich 
matka. Pisała d ługo w  n o c ; wyprawiła list naj- 
pierw szym  ranniejszym pociągiem i otrzymała 
nań odpow iedź nazajutrz. Przyniósł ją  kurier, 
którym  była osoba nie pierwszej m łodości, p o ­
ważna i słodka, skromnie ale nie bez gustu 
odziana, ciągnąca za sobą jeden olbrzym ich roz­
m iarów kufer i pom niejszych kuferków, walizek, 
sa k ów , pudeł, zawiniątek ilość ogromną. W id ok  
je j bladość śmiertelną na obliczu pani Julji w y­
wołał, a ona dygnęła i list jej otwarty po  fran­
cusku pisany podała. Pan Jan Baptysta pisał, że 
panna X ., która w ychow ała  pięknie m łodego 
hraDiego Z . i księżniczkę Y . , ma za specjalne 
zadanie wpajanie w um ysły dzu ci dobrych  zasad.

—  Gdzież więc ten m ały aniołek ?...—  zapy­
tała przybyła , gdy pani Julja z głębokiem  west­
chnieniem oczy  od listu męża oderwała.

Józio znajdował się ob ok  matki.
—  Chodt-że, mój m alutki. . .  chodź mój 

aniołku... Zabierzm y ze sobą znajom ość...
Chłopak się matki za spódnicę trzymał.
—  Przyniosłam dla ciebie śliczne i drogie 

r z e c z y ; kwiatek co  nigdy nie więdnie i w ody 
w  buteleczce, której nigdy nie ubywa...

Chłopczyna ciekawie oczęta otw orzył.
Bona zw róciła  m ow ę do pani Julji.
—  Dziatki małe to w o s k , pani... Ulepić 

z nich nadżna w szystk o , co  się podoba , rozbu­
dzając w  nich ciekaw ość... C zy uważa pan i, jak  
ten m ały pan oczk i szeroko otw orzy ł Ot, 
przez oczki t e , niby przez lejek , wnet do du­
szyczki się dostanie w iadom ość o  cudach Ludwiki 
Latteau i źródła w  Lourdes... O c h !... i oczy  za­
wróciła. Pójdź do mnie, m ój malutki panie...

—  Ja nie pan... —  mruknął G.lopak.
— Chyba nie w iesz?... Odemnie

się dow w st anwialu Mtacitach pięknych...

Pani Julja westchnęła” g łębok o, a z tym a U  
centem, z jak m wzdychają ludzie strachem prze­
jęci. Nie rychło też zdobyła  się na przemówienie 
do bony. Poprosiła j e j , ażeby odpoczęła  po p o ­
dróży i do niczego się nie b ra ła , aż w ypoczn ie 
należycie.

—  O ! ja  zawsze gotow a do pracowania w 
winnicy pańskiej... —  była tejże odpow iedź.

—  Niech pani w ypoczyw a dni kilka... —  
odparła pani Julja głosem  prośby.

Odprowadziła ją do jej pokoju, poleciła służ­
bie mieć o  niej staranie, zebrała się natychmiast, 
zabrała dzieci i ruszyła do Szarogrodu.

W siadając do  w agonu, oglądała s ię , ażali 
nie zobaczy  Hurskiego. Nie było  go.

Mąż nie okazał zdziwienia najm niejszego, 
ujrzawszy ją  przed sobą.

—  P o  liście tw oim  — rzekł —  spodziewa­
łem się przyjazdu twego...

—  C zyż m o ż n a !... —  zawołała. C zyż się 
god zi!... Narzuczasz mi kobietę, która od pierw­
szego ust otworzenia dzieci bałamucić poczęła...

B ałam ucić?,.. —  zapytał tonem zdzi­
wienia.

Pani Julja pow tórzyła  mu słow a bony.
I c ó ż ? ... —  rzekł. C óż to za bałam u­

cenie ?...
Julja w yrecytowała mu tchem jednym  uwagi, 

we względzie w ychow ania, jakie słyszała z ust 
Jana.

—  Niedc--.*.-<*Liosc... — rzekł. Zresztą, ch o­
ciażby w tem i by ło  n iec' -a c j i , to są to drogi 
n ow e , nieutorowane a zatem błędne... Bezpiecz­
niej trzymać się utartych,..

—  P ozw ól-że niech ja, ja  sama, dzieci sw oje 
temi otwartemi prow adzę drogam i.

— T y ? -  Czyżeś się ty w ychow yw ała, spo­
sobiła do prowadzenia dzieci ?...

Pani Julja osłupiała. Zapytaniem tem czuła 
się pob itą , upokorzoną , do ziemi przygniecioną

—  Przytem  zaś —  ciągnął mąż —  w zględy 
-wysokiego znaczenia, stosunki jakie pozawiera- 
łem i pozawieram wym agają tego, ażeby nie p o ­
wiedziano o  dzieciach m oich , że się w ychow ują 
na l{bre-penser’6w...

—  W ziąw szy jednak P o lk ę , uczciw ą, przy­
zwoitą i wykształconą kobietę...

—  T o  specjalistka... —  przerwał pan Jan 
Baptysta. Dostałem ją za pośrednictwem hrabiny 
Ypsylon, która pisała do księdza Mermillod, u ży ­
wającego ob ecn ie , jako  męczennik za wiarę kre­
dytu ogromnego, c o  się bon Szwajcarek tyczy...

Bona w  domu z jeg o  poręki, to patent we wzglę­
dzie dobrego myślenia w  sferach de haute volee...

Pani Julja, westchnęła tylko g łęboko
—  Bądź dobrej myśli, Juljo... —  przem ów ił 

mąż dobrotliwie. Zdaj się zupełnie na nią... Ona 
posiada dyplom y jaknajświetniejsze i świadectwa 
jaknajpochlebniejsze... W e  Francji i w  Belgii w y ­
chow yw ała dzieci rodzin najpierwszych... Nie 
chciejm y b y ć  m ędrszym i od powag uznanych... 
W  Belgji sami librpenserze w ychow ują córki 
u Sercanek a synów  u Jezuitów... -

—- C óż ja poradzę, nieszczęśliwa!.. —  był 
w ykrzyk , który się pani Julji z ust wydarł.

Podniosła ręce do góry, oczy  wzniosła, w y ­
prężyła się.

—  T y lk o ... tylko... wym awiam sobie... —  
odezw ał się pan W urski.

Nie... ja  nie zemdleję, ani spazm ów  nie 
dostanę... —  odrzekła, uspakajając się nagle. 
Chciałam jeno skargę rzucić...

—  Na co? ., na k o g o ? ..

—  Czy ja w iem !.. A !.. O to obuch !., ha!.. 
Bądź zdrów , mężu...

—  Bądź zdrow a Juljo... fout est bien qui 
finit bien... Zobaczysz, jak  to się skończy  nieba­
wem... Je te menage une surprise pour tantot... 
Bądź spokojna,., i urządź tam w  Czeluścinie rze­
czy  tak, ażeby bona nie wyźw ierzała się zbyte­
cznie na nasze barbarzyństwo, przez nią bowiem  
dostaliśmy się pod kontrolę, potrzeba więc mieć 
się nam na baczności... Jest to affiliowana...

Pani Julja pow róciła  z dziećm i do Czeluścina 
i me wiedziała co  począć. Kazała sobie przysłać 
z księgarni dzieł jak  najwięcej, traktujących o  w y ­
chowaniu i, rozczytaw szy się w takow ych, zna­
lazła w nich zrazu dużo sprzeczności, lecz , na­
stępnie, za pom ocą  rozmyślania, zdołała w ytw o­
rzy ć  sohie pewien system. A le c ó ż !  Zprzęgniętą 
była z system em innym , w ręcz przeciw nym . 
Bona potrafiła dzieci przywiązać do siebie. Pani 
Julja próbow ała nawracać ją, spostrzegła się atoli 
że ma do czynienia z przekonaniami tak w ko- 
rzenionemi a raczej, z fanatyzmem tak ugrunto­
wanym, że najlepsze jej racje1 nie przydały się na 
nic. Próbow ała następnie oddziaływ ać przeciw ko 
zgubnym  w pływ om . T o  gorzej jeszcze wypadało. 
Przeciw ko oddziaływ aniu matczynemu stawało 
oddziaływanie bony, mające za sobą w yższość 
m etody, opartej na drażnieniu najdrażliwszej 
w dziecku własności duszy, wyobraźni. Biedna 
kobieta biła się, jak ptak w klatce, i w rozpaczy 
uznawała niem oc własną. ^

tygodni obiegały wieści, że żydzi się zemszczą 
za tę zniewagę ich obrządków religijnych. Czwar­
tek przeszedł spokojnie, natomiast w niedzielę, 
kiedy procesja z Najśw. Sakramentem opuściła 
kościół św. Mikołaja, rozbiegła się nagle pogło­
ska, że żydai bezczeszczą Sanctissimum po ko­
ściołach. Rozruch niezmierny, wojska mało w 
mieście; wyżsi oficerowie i policja otaczają z peł- 
nem uszanowaniem cele orającego księdza, zasła­
niając Przenajświętszy Sakrament dobytemi pa­
łaszami. Część ludu postępuje dalej z procesją, 
druga rozbiega się po mieście. Chłopi nadbiega­
ją z pobliższych wsi; żydzi pokryli się po skle­
pach, kominach, dziurach, żadnego na nlicy nie 
widać. Czterech żydów sponiewierano, żadnego 
nie zabito, natomiast zburzono okna we wszyst­
kich pomieszkańiach żydowskich wraz z rucho­
mościami. Wnętrze synagogi prawie całkiem spu­
stoszono. Policja, dziwnie nieczynna, ogranicza­
ła się na odbieraniu lasek. Żydzi pouciekali, 
lecz popowracali już wczoraj. Kramy {tozamyka- 
ne, zawieranie interesów zawieszone, zgroma­
dzeni na wersurę św. Jańską obywatele ziemsoy 
skarżą się Rozruch się uspokaja.

Korespondent żydowskiej Ottdeutscke Ztg. 
usiłuje wszelką winę zrzucić z żydów i rozpisu­
je się o wandalizmie polskich chłopów. Tenden­
cyjny jego referat brzmi w streszczeniu jak na­
stępuje :

„Dzisiaj (23.) odprawili katolicy po mie­
ście procesję, jaka z powodu święta Bożego Biała 
odbywa się przez 8 dni. W tym celu na roz­
maitych końcach ulic urządzono ołtarze. J e d e n  
z t y ch  o ł t a r z y  z b u r z y ł  w c z ę ś c i  pe­
wien żyd  z n i e z n a n y c h  po wo d ó w.  Na­
tychmiast pewna część katolików z tłumu n u ­
ciła się na żydów, będących przypadkiem w po­
bliżu i powaliła ich o ziemię. Był to początek 
prześladowania żydów dla masy ludu liczącej 
tysiące. W kilku minutach procesja się rozbie­
gła, wielka część pospieszyła jak na komendę 
instynktownie do synagogi i innych domów mo­
dlitwy, zburzyła ołtarze i ambony, rozbiła*.ar. 
Drzymierza i zniszczyła ją do szczfta. Podczas 
tegfr ^wandalizmu w synagogach działy się nie- 
słychan^ faręczy po ulicach. _ T^brojeni w broń 
różnego rodzajn,’ aUsy i óepy, jakie naprędce zdo­
być sobie mogli, uderzyli katolicy na żydów i 
bez miłosierdzia ich tłukli. Dwunastu żydów 
zabito Wszyscy, co mogli ratowali się teraz 
ucieczką, zaryglowano i zabarykadowano domy. 
Gdzie nie było tyle czasu, aby zabezpieczyć 
sklepy, zrabowano je. Jęki i płacz rozlegały się

T ak lata mijały.
Pan Jan Babtysta nabył tym czasem  dobra 

wielkie.
—  Na rzecz banku... —  gruchnęło po o k o ­

licy. Co to za człow iek  !..
Nądeszły w ybory. Podano go  na kandydata. 

Głosowanie w ypad ło  jednomyślnie.
—  Nasz bankier idzie w  górę... Jeżeli nie 

zostanie, pal djabli, ministrem finansów, to dam 
sobie ucho urżnąć, pozw olę  sobie w  oczy  napluć... 
—  słow a pana Gałacera. Jak kręcić u m ie !'.. D y ­
widenda w  bessssie, ale, jak  zagad?, to tak, m o­
ści dobrodzieju w yłuszczy, że czujesz jak  talary 
w  kieszeni pęcnieją...

Bank stał zawsze świetnie, we względzie za­
ufania publicznego, „d  c k l  i n o  w a ł “  jednak nieco, 
we względzie stosunku do interesantów, którzy 
posiadali za dużo papierów, m ających h o s s o -  
w a ć  k ie d y ś , tymczasem zaś b e s s u j ą c y c h  
ustawicznie.

—  Fluktuacja... — tłumaczyli znający się na 
rzeczy.

W  ogólności postrzegano, że na obniżenie 
papierów w p l)tię ło  wydalenie się z banku ow ego 
aroganta, k tórego, gdy był, powszechnie nie lu­
biono. W ydalił się po trzech latach. P o  drugich 
trzech latach nastąpiło kupowanie dóbr i w ybór 
pana W urskiego, w  rok  zaś później bank firmę 
zmienił, nazywając się nie Jan Babtysta W urski 
et Comp., a A lfred hr. Dzierzejewski et Comp. 
Sprawiło to wrażenie niejakie.

—  Pal djabli !..
Pogam ięto się o  eksplikacje i rzecz w yja­

śniła się prędko, i ku zadowoleniu ogólnemu. 
Pan W urski usunął się jedynie dla ogrom u za­
jęcia  i w ielkości obow iązków , jakie na niego za­
ufanie spółoby wateli w ło ż y ło , powierza jednak 
instytucję w ręce pewne, m łode, energiczne, które 
dadzą jej pęd n ow y  i nad którem i on czuwać 
będzie póki mu B óg życia dozw oli.

—  Byle ten pęd h o s s ę  napędził..
Państwo W u rscy . z dziećmi i z boną, .w y ­

jechali za granicę, z zagranicy zaś pow róciw szy, 
osiedli, już nie w Szarogrodzie, ani w  Czeluści 
nie, a w  stolicy, gdzie pani Wuirska robiła z m ę

świadom ości stanu smutnego. Najbardziej doku­
czało jej to, że nie była w m ożności w ydobyć 
się ze stanu tego. Nie wiedziała jak. Nie widziała 
środka ani sposobu żadnego. Co zaczepiła męża 
o  Józia, który miał już lat jedenaście, a jeszcze 
z rąk bony nie w ychodził, to zawsze cofać się 
musiała przed niew' mością. Ona, matka, nie 
wiedziała, czego vi potrzeba. O bok  Jó­
zia, dorastała u ziew ezyn k a , m łodszy  chłopak do­
biegał lat dziesięciu. Nad wszystkiem i niemi uno­
sił się duch księdza Mermillod, w postaci kobiety 
obcej, pow ażnęj a słodkiej, z nieubłaganą zacię­
tością hodującej w  ich duszach egoizm , i wraz 
z egoizm em , rodzeństwa onego, zarozum iałość, 
próżność, zawiść i h ipokryzję, i urabiającej z nich 
lube potw orki.

—  Mój B oże!., mój B oże!.. —  w ołała nie­
raz z rozpaczą.

I czyniła obrachunek własnego sumienia, 
przebiegając myślą życie sw oje od  czasu jak  pa­
mięcią zasięgnąć mogła. Przypom inała sobie ow o  
czytanie obfite, którem u się niegdyś z taką rozk o ­
szą oddawała. Czytanie ukazało jej jeno braki 
w  niej samej, niedostatki i luki w jej umyśle, 
zresztą nic.

—  A  on-że?.. —  zapytyw ała wów czas. On 
także z tego źródła pił... Czemuż on wie, a ja 
nie?.. Czemuż on posiada pew ność siebie, której 
nie posiadam ja?..

Zapytania te odnosiły  się do Jana. P rzyró­
wnyw ała siebie do niego, nie znając k o le i, przez 
jakie on przeszedł, nie wiedząc że Jan hartował 
się w  próbach losu, mając tę z góry  sobie zape­
wnioną korzyść, że nie chodził w dybach kon- 
wencjonalizinu, który ją  krępow ał i skrępowaną 
w ydał w ręce człow ieka, k tórego ona powitała 
jak zbawcę, który się jej w ydał doskonałością  
samą, na którego ramieniu spodziew ała się przejść 
przez życie stąpając p o  gościńcu kwieciem  usła­
nym i porozw iązyw ać wszystkie zadania, jakie 
jej m ózg obsiadały. M ięszało ją  to, że człow ieka 
tego świat szacunkiem otacza, że człow iek  tep 
znajduje uznanie powszechne, że ona sama jedna 
staje niejako przeciw ko wszystkim . D latego p o ­
tępiać g o  nie śmiała. Nie potępiała też. Miała ra­
czej żal do samej siebie, żal, k tórego zdefiniow ać

żem  w izyty, najprzód u hrabiny Ypsylon, nastę- dokładnie nie umiała. Nie mnjpj przeto utaić tego 
pnie u samych prawie księżen i hrabin. W szędzie prze(j sobą nje mogła, że macierzyństwo jej, za 
przyjm ow ano ją  z wielką uprzejmością, jak swoją. SpraWą jego, znajduje się pod obuchem że dzieci 
M ,i  d w y w r i  jej względności wiele Czuta się, je j, „  sprawą jego; idą ^  b„
jakby na pow eozku prow adzoną, ale łaskawie, od  tej> jaką ją  samą prowadz0DO.
pozwalała więc robić z sobią wszystko, jak  chory, 
którem u opium siłę i wolę odjęło, nie odejmując

(C. d. n .).



nie do opisania. Również i ewangielicy nie są 
pewni przed napaścią. Wielu ucieka na pruskie 
terytorjupn, aby ujść pewnej śmierci. Pomiędzy 
ucietającymi znajduje sig wielu żydów z pobli­
skiego Ostrowa, którzy tutaj w interesach han­
dlowych przebywają; wielkie oni ofiarują pie­
niądze, byle jaki wóz nająć, któryby ich prze­
wiózł jak najprędzej przez granicę. Mówią o 
tern, że dzisiaj w wieczór rozpocznie się na do­
bre nagonka na żydów, gdyż żaden dom ży­
dowski nie będzie oszczędzony. Prawdą jest, co 
na własne oczy widziałem, że kosy ostrzą pil­
nie; przypomniało mi to żywo wypadki z Miło­
sławia i Książa w roku 1848. Trzeba mi nadto 
zauważyć, że na nieszczęście nie mamy tutaj 
żadnej załogi; załoga nasza, pułk czarnych hu­
zarów, opuścił miasto przed 14 dniami."

Prosimy porównać opis ten — dodaje Ku- 
rjer Poznański — ze sprawozdaniem otrzyma- 
nem przez nas z wiarogodnego źródła, a łatwo 
każdy się przekona, co korespondent zataja a co 
na niekorzyść polskiego ludu pisze. To jedno 
przyznaje, że żydzi rozpoczęli awanturę, że się 
odważyli na niesłychaną zbrodnię, że znieważyli 
pierwsi religię katolicką i to, eo najświętszego 
ta religia posiada. Ubolewamy nad zapomnieniem 
się ludu polskiego, ale dziwić się jednak nie 
można oburzeniu, wywołanemu przez tak hanie­
bną napaść na procesję katolicką Bożego Ciała.

publiczna, jak łatwo zrozumieć, pomimo niezmier­
nego szowinizmu Włochów, zwraca się przewa­
żnie ku Wschodowi, a właściwie mówiąc, ku 
Berlinowi, gdzie zasiadają pełnomocnicy włoscy.

Wielka tajemnica kongres otacza dotąd, a 
tutejsze ministerstwo spraw zagranicznych usi­
łuje ją także utrzymać. Jednak wiadomo w ko­
łach parlamentu, że interesa pokojowe źle idą. 
Posłowie Cavallotti, Elia i Marcora chcieli ko­
niecznie onegdaj, aby p. Cairoli sprawujący in­
terim spraw zagranicznych, udzielił objaśnień 
względem memorandum moskiewsko-angielskiego 
w Globe ogłoszonego. P. Cairoli prosił gorąco 
Izby, aby go nie wyciągała na słówka w chwili 
kiedy w Berlinie tak bezwarunkowy zaprowa­
dzono sekret.

Prezes ministrów kończąc zapewnił tylko, 
że instrukcje dane pełnomocnikom włoskim na 
kongresie zgadzają się z zasadami rządu i sta­
nowiskiem polityki włoskiej opartej na uszano­
waniu praw narodowości. Jakoż półurzędowy 
Diritto z oburzeniem odparł wiadomość podaną 
przez niektóre francuskie i niemieckie dzienniki 
jakoby Włochy przez błahą zazdrość handlową 
opierały się przypuszczeniu przedstawicieli Gre­
cji do obradowań kongresu. Zapewnił przytem, 
że przedstawiciele ci niebawem utrzymają to, 
czego sobie życzą, i że udział swój w kongresie

ska, która ma łączyć Adijanopol z Sofią i w 
dalszym ciągu biedź doliną naprzód Niszawy, po­
tem Morawy, przecinać całą Serbię, zaczepiać o 
Belgrad a przeszedłszy przez Dunaj lub Sawę 
wchodzić na ziemie austrjackie; — aby tedy ta

strajają chrześcian Europy jednych na drugich,, żyć, zaś Najwyższego Stwfyreę błagamy, by dostoj-
aby ich zniszczyć wojnami, o ile nie są jeszcze  — j—j— -  — -•-------- — ■-*-
zniszczeni korrupcją.

„Aby położyć kres temu wielkiemu między­
narodowemu złemu jest tylko jeden środek. Wy-

. . .  . . będą owszem głównie zawdzięczali usiłowaniom
Zuchwalstwo żydów, dzisiaj forytowanych i pie- hr> Cortego. Dziś nadeszła wiadomość, że car się zatrzymanym w piersi oddechem czekał "depeszy 
szczonych w Europie, dochodzi do ostatecznych' zgadza na granice Bułgarji proponowane przez • z Petersburga : tak świat niedyplomatyczny z 
granic; że się miarka cierpliwości polskiego lu-jlorda Beaconsfielda i znaczne ustępstwa w tym nieskończonem natężeniem czekał dzisiaj rezul- 
du, wyzyskiwanego w sposób bajeczny przez ży-jprzedmiocie czyni;  ale pomimo to horyzontkon- tatu posiedzenia kongresu. Zdawało się, że wie- 
dów, a dzisiaj obrażonego w najgłębszych uczu-'gre9n wcale się jeszcze nie rozjaśnił i przewidu- czność trwają te dwie i pół godzin, przez które 
ciach religijnych, przebrała, winę tego niech so- ją tutaj niemałe trudności z powodu Rumunii, toczyły się dzisiaj jabrady w pałacu Radziwił- 
bie sami przypiszą. (Turcji samej a wreszcie wiarołomstwa moskiew-iłowskim. Dobrym^akiem było to, że Gorcza-

Ozas otrzymał następujący list z Kalisza. skiego. Włochy nie chcą przyłączenia Besarabii. ków nie przybył na sesję. W jego chorobę nikt 
d. 24. bm.: j do Moskwy i popierają wtem Rumunię; nie chcą j bowiem tutaj nie wierzy. Od czasu jak on tak

„Co tu się wczoraj działo, to jakby sądny, takoż, aby Czarnogóra otrzymała Antiyari lub nagle wyzdrowiał na termin kongresu, wszyscy
dzień. W czasie nabożeństwa u św. M ikołajajnną przystań, i zgadzają się w tern z Austrją. sobie żarty stroją z jego podagry i powszechnie

-Afimno „au™afa r,,—  — --------„ .-„ j--------------- „ „ „ „ „ i  mniemają, że jest ona tak mitycznej natury, iż
jeżeli kongres skończy się pomyślnie dla Mo-

kolej przecinała tylko ziemie tureckie i serbskie, rugować żydów z Europy. Lepszej do tego spo- 
a nie tureckie, bułgarskie i serbskie. Zdaniem sobności nie było. Dziś jest czas naprawić wiel- 
tedy sfer mających styczność z delegatami aa-|ki bHd dziejowy i tę niesprawiedliwość, jaką 
strjackimi, Andrassy ze względu na tę kolej prę- wyrządzono żydom, wypędzając ich z Palestyny, 
dzej zgodziłby się na przyłączenie Sofii do Ser- Palestynie żydzi będą mogli utworzyć wiel-
bii niź do Bułgarji. kie państwo, a ponieważ do wojska nie są zda-

Pogłoski te budzić zaczęły znowu wiarę, bo tn’ > Przet0 i pod tym względem będą państwem 
wykazywały jak mało są dotąd wyrównane pre- i wzorowem. Teraźniejszy staa rzeczy w Europie 
tensje rozmaitych mocarstw, jak daleko jeszcze nie da się utrzymać ani dla żydów ani dla 
do pogodzenia nietylko Turcji z komisją bułgar- i chrześcian. Wszak pewien dziennik angielski, po- 
ską, ale nawet członków komisji między sobą święcony specjalnie interesom żydowskim sam 
Jednakże czując jeszcze świeży ból z oparzenia, I wystąpił z wnioskiem o odbudowanie królestwa 
jakiego doznali wszyscy w sobotę, pogłoski te żydowskiego w Palestynie. W chwili kiedy za- 
są choć w części prawdziwe, natenczas na dzi-, sada narodowości jest tak silną, może być prze- 
siejszem posiedzeniu kongresu będą obrady się prowadzoną także względem żydów. Żyd aklima- 
toczyły nad jakiemiś podrzędnemi sprawami, a ^ n .)6 się bardzo szybko i jest powołany do re- 
kwestja regulacji granic Bułgarji zostanie ze- ge?eracji upadającego państwa mahomedań- 
pchnięta z porządku dziennego; jeżeli zaś w po-1 skieP° “
głoskach owych niema zgoła prawdy, natenczas1 Mówca apeluje w końcu do sławionego wie
dzisiejsze posiedzenie kongresu poświęcone bę- i ^krotnie patrjotyzmu żydów, aby sobie własne 
dzie ustanowieniu granic wschodnich, północnych utworzyli państwo, nawet wbrew woli tych po- 
i zachodnich Bułgarji, a w takim razie przyj- tentatów żydowskieh, którzy rządzą dziś w Lon- 
dzie rozstać się z różowemi marzeniami. , dynie, Paryżu, Berlinie, Wiedniu f  Budapeszcie,

I tak jak świat dyplomatyczny w piątek z

przed solenną procesją, wszczęła się zawzięta 
bójka żydów z Chrześcianami, a taki miał być 
jej początek •• Żydzi opłacili się, żeby im było 
wolno swoje granice porobić jak to dawniej łde-

Skoro ważniejsze nadejdą wiadomości napisać nie 
omieszkam. Tym czasem donieść wam mogę na
podstawie listów wprost ze Stambułu otrzyma- j skwy, to z pewnością nie przeszkodzi Gorczako- 
nych, że jenerał Stanisław Saint Clair naczelny wowi zatańczyć kozaczka w parze z carem na

dyś było, że mieli poprzeciągane druty przez u- dowódzca powstania Pomaków w górach Rhodope, balu, który w cześć swego powodzenia wyda
lice, co gubernator m pozwolił, a z Petersbur- donosi, że ma w tej chwili 50 tysięcy ochotni- Moskwa w Carskiem Siele lub w Zimnym Pa-
ga miał przyjść zakaz, więc Moskale mieli pod-’ ] ^  pod swojemi rozkazami. Zbił Moskali w łacu
burzyć uliczników, aby im zburzyli, czego też dwóch walnych bitwach, i zabrał im 4"działa. Jednakże abstynencja Gorezakowa nie roz-
oni w nocy dokonali. Żydzi mszcząc się posta- 1000 karabinów systemu Martini, wiele amunicji wiewała obaw doszczętnie. Przecież on nie był
nowili napaść na procesję Bożego Ciała. Policja' j odebrał im 12 wsi, z których wyparci zostali, i na sobotniej sesji, pomimo że ona była pozor- 
wiedząc o tern pilnowała i procesja od fary dzię- przez dzielnych Pomaków. Ci zaś gwałtownie nie tak pomyślną dla Moskwy. Trzeba więc by­
ki Bogu odbyła się bez żadnych przeszkód zwy- j żądają oficerów polskich, których wielki brak ło czekać pozytywnych wiadomości. I  wreszcie 
kłym porządkiem; ale za to wczoraj w czasie czuć 9ię daje. Powstańcy pod żadnym warunkiem doczekaliśmy się ich. — Sesja się skończyła i 
sumy przed pierwszą ewangelią zaczęła się bój- nie złożą broni. Szalona odwaga jen. Saint Cla- okazało się, że przedmiotem obrad były kwestje 
ka przed kościołem. ! jra zjednała mu uwielbienie i zapał wszystkich podrzędne. Nadzieje więc ożyły, ale powtarzam

Wierni zgromadzeni w świątyni sądząc, że ludności bałkańskich, których został głównym ożyły o tyle tylko, że zepchnięcie z porządku 
pożar, zaczęli się tłumnie cisnąć do wielkiego hetmanem. dziennego kwestji regulacji granic Bułgarji jest
ołtarza, że aż ksiądz Polner zaprzestał spełniać, ---------------  dowodem, iż do tej chwili niema jeszcze w spra-
ofiarę mszy św., nie odstępując jednak od ołta-, wie tych granic porozumienia między mocar-
rza; w tym tumulcie tak zgnietli nogę pani B., j Berlin d. 24. czerwca. stwami.
że teraz leży chora. Dano znać do policji, gu-j Jestem dzisiaj w tem korzystnem i nader Według moich informacji toczyła się dzisiaj
beraator i pomoc wojskowa trochę przyprowa- przyjemnem położeniu, że mogę w części zadać napizód kwestja tytułu Bułgarji. Moskwa,7 wy- 
dziła do porządku, że się nabożeństwo skończyło kłam wczorajszej mej korespondencji, z której stąpiła z projektem, aby tytuł bu? taki' — 
i procesja odbyła. Ale co się w tym czasie na wskróś przebijało zwątpienie i rozpacz. Je- „księstwo północnej Bułgarji.1 dając przez to 
działo! Ani władza policyjna ani wojsko rady dnakże zadać mogę kłam tylko w części temu do zrozumienia, że istnieje-gdzieś Bułgaria po- 
pospólstwu i chłopom dać nie mojło. Nasz Ind co pisałem, jakkolwiek naturalnie pragnąłbym hidfliowa; tymczasem mocarstwa zaoponowały 
poczciwy wiary swej świętej bronić będzie do zadać kłam w całości, jakkolwiek czułbym się wniosek SzuwałotfsT upadł i zdecydowano że 
ostatniej kropli krwi wylania; władza prosiła 1 najszczęśliwszym gdybym mógł np. wam donieść, Bułgarja będ r- się nazywała tout court■ ’ ks 
księży, żeby ich uspokoiła. Reformaci, świeccy że wszystko co pisałem o porozumieniu pomię- Bułgarji.* Następnie postanowiono po długim tar- 
księża po ulicach z okien kamienie z ambon dzy Anglią, Austrją a Moskwą w sprawie Buł- gtt ^M oskwą, która wysuwała ciągle rozmaite 
prosili, błagali, aby się lud uspokoił, bo na tę garji jest od a do z fałszem. Tymczasem tak -*rZgiedy techniczne, że wojska moskiewskie po 
wieść, że żydzi chcą znieważyć najświętszy sa- Hie jest : — porozumienie owo istnieje ale M e -  w jnny w przeeiągu 9 miesięcy od daty 3 mar- 
krament, jak iskra elektryczna przeleciała po zupełnie dojrzało, nie doszło jeszcze 'takiego ca b. r. (od dnia podpisania traktatu sanśtefań- 
wszystkieh zakątkach Kalisza, i jego okolicach, rozkwitu, jak to utrzymywałen^Twczorajszym skieg0) opuścić Bułgarię. Zatem d 3 grudnia 
Chłopi z kosami, widłami, motyuami, pałkami liście na podstawie udzieóófiych mi informacyj b. r. ani jeden żołnierz moskiewski nie powi- 
na koniach, pieszo, z Dnbca, Winiaw, Mojkowa, ze sfer .dggtatittsamyćK Rad jestem mocno,. nien 9ie znajdować w Bułgarii. Wreszcie deba- 
Tyńca, baby z nożami, tasakami, z czem kto tem, Wczoraj czarnemi barwami sytuację kreślił towano nad kwestją stolicy bułgarskiej i jak się 
. il, leciał, a żydzi też kamieniami, nożami/! że przeto dzisiaj trochę światłych tonów do zdaje zdecydowano, że będzie nia Tyrnowa.i.:. Vli: wln/łna łalaimafAiniiJa t\a  niamorA^ i _____  j . i/\»4 i * M , . *L *

Na tem się skończyło posiedzenie. Nastę­
pne, szóste, jutro. Ciekawi jesteśmy, co będzie

  . _ . . ------------ . . . . na porządku dziennym?
przyszło nad wieczorem, obstawili kościoły, i To też obawiając s fy  aby; w^przyszłości me
mieszkania księży, pr? każdym kościele przy! znalazła si$-p»trzeterkroczehia tą drugą drogą, ---------------
drzwiach stoi dwóch huzarów na koniach, z 1 z góry zastrzedz muszę, iż nadzieja jaką budzi 
lancą do ataku naszykowanych, i dwóch piechoty ■ dzisiejsze, z kolei piąte posiedzenie kongresu, 
z karabinami; kto tego powodem, łatwo się do- ! jest tak maluczka, tak wątła, że jeżeli ma w 
myśleć; a co z tego wyniknie, panu Bogu wia-joczach polityków wartość to dla tego jedynie,

i zapewnia, że najserdeczniejsze życzenia będą 
towarzyszyć żydom do nowej ojczyzny. Z tem 
poleca przyjęcie swojego wniosku.

Minister wyznań T r e f o r t  z ubolewaniem 
nadmienia, iż sejm był zmuszony słuchać takich 
wywodów sprzecznych z duchem czasu i z wy­
obrażeniami Izby, — wywodów nastroszonych 
fałszywemi datami statystycznemi. Spodziewa 
się tedy, że wniosek wraz z motywowaniem bę­
dzie jednomyślnie odrzucony, i że podobnych 
ekspektoracyj nie będzie na przyszłość.

I s t o c z y odpowiada na to : Miałem dwo-

e'ri zamiar. Raz, poruszyć sprawę żydowską, 
órą dziennikarstwo zamilcza, ponieważ jest w 
ręku żydów. Powtóre, do wywodów tych znaleźć 

powód składny. Celu tego dopiąłem, a ponieważ 
według słów ministra nie mam żadnej nadziei, 
aby mój wniosek był przyjęty, przeto cofam go.

Na tem skończyła się ta rozprawa.

Żydzi i sejm węgierski.

to z wojskowym, a w oknach chrześcian wszę­
dzie powywieszali święte obrazy; takie zostały 
nietknięte, sklepy żydowskie dziś pozamykane a 
roty wojska stoją po ulicach."

Korespondencje „Gaz. Nar.44

 7 _ __o _ ^______I  ̂ ,w..           #  ̂ _ Dnia 25. b. m. przyszedł w sejmie węgier-
domo. Gdzie tylko dom żydowski, lub mieszka-j ii  w polityce- częściej może niż w naturze z ma- skina do motywowania wniosek Istoczego o re­
nie, wszystkie szyby powybijane, ramy okien, |łej chmury powstają wielkie burze. Nadzieji tej staurację królestwa żydowskiego. Wnioskodawca 
okiennice powyłamywane, a co najgorsza, że i podwaliną jest ten fakt, iż na dzisiejszem po- miał przy tem mowę, z której przytaczamy u- 
bóżnicę zburzyli, potłukli, porąbali i w rzekęjsiedzeniu kongresu debatowano nie nad kwestją stępy bardziej interesujące:
ich świętości wrzucili. Wczoraj żyd pojedynczo j regulacji granic Bułgarji, ale nad sprawami „Kongres zatwierdzi z pewnością oswobo-
nie śmiał się pokazać na ulicy, jak przechodził podrzędnemi tego rodzaju, jak termiu okupacji dzenie chrześcian ua półwyspie Bałkańskim, a

Bułgarji przez wojska moskiewskie, jak forma ladaniem monarchii jest, w razie potrzeby na­
wy bor u księcia bułgarskiego, jak urzędowa na- wet z bronią w ręku dżińłać tak, aby oswobo- 
zwa Bułgaęji i Rumelji etc. Na ezwartem, so- dzone ludy chrześcjańskie nie.popadły pod de- 
botniem posiedzeniu kongresu, na którem mo- spotyzm moskiewski (brawo). Żywioł mahome- 
carstwa najbardziej w sprawie bułgarskiej inte- tański w Europie znika coraz więcej.. Pomiędzy 
resowane, jak Moskwa, Austrją i Anglia, po chrześcianami znajduje się jednak żywioł, który 
przejściu Rubikonu poczęły wspólnie iść drogą chce rodziny ludów wziąć pod swoje jarzmo, a 
do zgody i pierwsze ku niej uczyniły kroki, tym żywiołem są żydzi. W ciąga 85 lat liczba 
zdecydowano ostatecznie tyle tylko, że Bałkany żydów, jakto wynika ze statystyki, pomnożyła 
wielkie czyli Hodża stanowić będą granicę mię- się w 8nasób, a na Węgrzech co 30 lat podwaja 
dzy Bułgarją a Rumelją i że Turcja w przesmy- się ich liczba. Ponieważ obecnie 710.000 żydów 
kach tych Bałkanów ma prawo trzymać załogi, żyje na Węgrzech, przeto według tej progresji 
Na te dwa punkta zgodzili się pełnomocnicy tu- w r. 1900 będzie ich 1,100.000, w r. 1930 
recc f  i przeto one uważane być mogą jako sty- ’ 2,200.000 i t. d., w r. 2020 będzie ich 17,600.000. 
pttlftęje stanowczo odnowione. 1W przeciągu 85 lat wśród tego cała ludność

•' Natomiast kwestję przyłączenia Sofii i War- j Węgier nawet się nie podwoiła, a nawet roku 
ny do Bołgarji, a takie kwestję zburzenia Szu- 1869 i 1870 pomniejszyła sią ua Węgrzech i w 
mli odłożono do następnego posiedzenia z powo- Siedmiogrodzie o 36.000. Było to winą cholery i 
4u, że Turcy założyli protest- przeciw projektowi' innych epidemji, ale statystycznie skonstatowano, 
komisji bułgarskiej. Ftarie waż Jednak w komisji że cholera żydom nie szkodziła, 
tej zasiada Anglia, i ponieważ tOfftisja cała, aj „Według podań starej kroniki w r. 1548
więc wraz z Anglią proponowała wtłoczenie. podczas morowego powietrza żydzi wcale nie 
Warny i Sofii do Bułgarji, przeto spodziewano j umierali. Chrześcianie padali jak muchy, nawet 
się, że Turcy nie wytrwają w opozycji, i w koń- Petrarki Laura musiała umrzeć, lecz żydówki i 
cu będą musieli ustąpić. Taką nadzieję żywiono żydzi pozostali przy życiu. Nic nie pomogło, że

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 27. czerwca.

* Towarzystwo gimnasty zue „Sokół" nrządza 
w sobotę 29. b. m. wycieczką-na Pohulankę, połą- 
c zo h % z zabawą. uczn.!»bw szkoły gimnastycznej Tow. 
Podczas pochodn i na miejsca przygrywać będzie 
kapela „H iym onii" pod kierownictwem p. Schiirera, 
w pauzach pochód nczniów odbywać się będzie przy 
*vSgłosie bębna i trąbki, poczem nastąpią wspólne 
ćwiczenia nczniów, a nareszcie zawody gimnasty­
czne uczniów o premie, a mianowicie : w biegn do 
mety, w skoku w dal i w  wyż, w mocowaniach i 
w zapasach pod kiernnkiem członków Towarzy­
stwa. (Sędziowie uproszeni będą z grona publi 
czności) Wieczorem nastąpi oświetlenie ogrodu 
bengalskiemi ogniami. —  Wstęp od osoby 10 et.— 
Początek • godz. 4. po połud. —  W  razie niepo­
gody odbędzie się wycieczka • następnego dnia, t. j. 
W niedzielę. —  Ciekawy program zabawy i chęć 
przekonania się o postępach nczniów szkoły gimna­
stycznej „Sokoła", z pewnością zgromadzi liczną 
pnbliczność na Pohulankę.

* O występie p. Zakrzewskiego w „Strasznym 
dworzo, piszo Kurjer Warsz.: P. Zakrzewski miał 
tu trudniejsze może niż w innych operach zadanie; 
współzawedniczyć musiał z tradycją śplewn, który 
tak ściśle zdaje się być złączonym z myślą kom­
pozytora, że we wrażeniach słnchaczów jednego od 
drngiej niepodobna prawie odłączyć.

Jeżeli z tego współzawodnictwa niezawsze p. 
Zakrzewski zwycięsko wychodził, jeżeli w arji z 
kurantem brak było w głosie tej męzkiej rzewno 
ści, która jedynie przystała synowi ówczesnej spo­
łeczności, to za to przybyły do partji Stefana 
inne odcienia, które były dla publiczności miłą nie­
spodzianką. W  kwartecie szczególniej p. Zakrzew­
ski ślicznie śpiew prowadził i nwydatnił całą mięk­
kość tego we włoskim styla napisanego ustępu.

Można więc powiedzieć, że p. Zakrzewski le ­
piej śpiewa inne partje —  ale dodać się godzi, że 
młodego artystę słneha się w „Strasznym dworze" 
z równą jak zawsze przyjemnością."

R zym  d. 23. czerwca. 
(W . K.) Florencka Gazetta d’Italia podała 

aakoniec tekst adresn po włoska, napisanego 
przez mniejszość polskiej delegacji we Wiedniu 
do posłów włoskich w Rzymie. Podtytułem: „Po­
lacy i sanstefański traktat". Dziennik ten pisze: 

„Oto osnowa włoska adresu deputowanych 
polskich do wiedeńskiego rajchsratu, przysłanego 
deputowanym włoakim, a którego niektórzy z 
tych ostatnich nie chcieli ogłosić przez wzgląd 
dla Moskwy i, jak powiadają, z porady szanow­
nego ministra spraw zagranicznych:

„Niżej podpisani posłowie polscy do Rady 
państwa we Wiednia, za pośrednictwem dostoj­
nego p. hrabiego Gwidona di Carpegna, mającego 
związki krwi i współczucia z Polską, zasyłają 
gorący wiwat Włochom, braterskie pozdrowienie 
i serdeczne podziękowanie wszystkim posłom 
włoskim, którzy z taką wymową odzywali się 
przeciwko sanstefańskiemn traktatowi i przeci­
wko moskiewskiej przewadze, prosząc ich żarli­
wie, aby pamiętali we wszystkich przyszłych e- 
wentualnościach o solidarności ludów, i o jedy- 
nem rozwiązaniu prawdziwem, trwałem i sta­
nów czem sprawy wschodniej, które polega na od­
budowania Polski.

„Wiedeń, 20. mąja 1878.
„Artur hr. Gołuchowski. Kornel Ujejski. Ot 

to Hansner. Ludwik Skrzyński. Ignacy Kamiń­
ski. Jan hr. Krasicki. Zdzisław hr. Tyszkiewicz. 
Lndwik Wolski." ,

Wiadomości wewnętrzne w tej chwili mało 
tu zajęcia, osobliwie dla nas, przedstawiają. 
W Izbie poselskiej ukończono obrady nad bud 
żetem ministerstwa spraw wewnętrznych, a nie­
bawem się rozpoczną rozprawy nad zmniejsze­
niem o ćwierć sławnego dazio macinato, podatku 
od miewa, będącego jedną z głównych kwestyj 
ekonomicznych we Włoszech. Rozdany też został 
posłom projekt, dotyczący kolei żelaznych wzglę­
dem którego biura czyli komisje parlamentu zgo­
dziły się całkiem z ministerstwem. W obu tych 
arcyważnych dyskusjach gabinet p. Cairolego jest 
od dziś duia pewien większości i wygranej. Ci, 
którzy mniemali, że lada dzień runie, przekony­
wają się obecnie, że silną otrzymał podstawę po 

sgłośnem wotowanin z d. 7. bm., co potępiło 
ministerstwo Depretisa a słuszność przyznało o- 
becnemu większością 237 głosów przeciw 23. Są

w sobotę wieczór i w niedzielę rano, a zwątpię- ich z zachodu wypędzono, a z Węgier wypra­
nie, jakie ona wywołała w tutejszych sferach, | wił król Ludwik Wielki. Piękna żydówka 
starałem się odmalować w wczorajszym moim Esterka opanowała króla polskiego Kazimierza i
liście.

Tymczasem już wczoraj wieczór zaczęły naj­
rozmaitsze krążyć pogłoski po mieście. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że wczoraj w południe odbyło 
się w ambasadzie angielskiej posiedzenie komisji 
bułgarskiej, i że na niem toczyły się rokowania 
między tą komisją a delegatami Porty. Owóż w 
skutek tych rokowań poczęły krążyć takie wie­
ści: jedni utrzymywali, że Porta wręcz oświad­
czyła, iż nietylko ani Warny, ani Sofii nie odda, 
i Sznmli burzyć nie myśli, ale nawet nie zgodzi 
się na to, aby sandżakat rnszczucki był przyłą­
czony do Bołgarji. Zdaniem jej, ziemie położone 
na wschód od Czarnego Łomn, powinny do Tur­
cji należeć, z tej prostej racji, iż w nich prze­
szło 75 p.c. ludności jest wyznania mahometań- 
skiego. W- najlepszym razie zgodzi się Turcja 
Sylistrję zburzyć i odstąpić Dobruczę po wał 
Trajana Moskwie, a względnie Rnmnnii. Inni do 
tego twierdzenia Porty dołączali rzecz nieskoń­
czenie ważną, mianowicie wiadomość, że Anglia 
poparła żądania Porty w p e w n y c h  p u n k ­
t a c h .  W jakich punktach, tego nie mówiono, 
ale dawano do zrozumienia, że Anglia, jakkol­
wiek może nie myśli obstawać za tem, aby gra­
nice Turcji sięgały aż po Dunaj, gotowa jednak 
bronić jej pretensji co do Warny, i może nawet 
Szumli.

Wreszcie byli i tacy co twierdzili, że Au- 
strja nie jest za przyłączeniem Sofii do Bułgarji,

to zwycięztwa rzadkie we Włoszech. Ale uwagą albowiem pragnie, aby kolej żelazna Adrianopo-

przysporzyła im nową ojczyznę, nieszczęśliwą 
Polskę, którą MfozcZyli do szczętu. Ze staty­
styki Budapesztu wynika, źe żydzi dosięgają 
sędziwego wieku i żadna epidemia nie może ich 
wymordować. Nawet wojna nie im nie szkodzi, 
bp w wojsku i w honwedach bardzo mało ich 
służy. Ponajwiększej części są oni lekarzami, i 
podczas gdy chrześcianie giną w wojnie, ży­
dowscy hwerand r»bią pieniądze. Nasza nędzua 
rasa ginie, podczas gdy — mówiąc słowy 
Disraelego, „wyższa rasa czystej krwi się po­
dnosi". Jesteśmy tedy w niebezpieczeństwie, 
w dwóch lub trzech generacjach zniknąć zupeł­
nie pod brzemieniem żydów.

„My tu w sejmie kłócimy się ze sobą, a za 
pominamy o jedynej przyczynie wszystkiego złe 
go, o tym żelaznym obręczą, który się nazywa 
„żydem", a który nas ściska i grozi nam zupeł- 
nem zgnieceniem. Za kilka lat mamyż tedy ob­
chodzić tysiącletni jubileusz naszego państwa na 
-to, aby je iać w spadku żydom? Dziś
jeszere p«L r że uie mamy żyda ministrem, 
ale i to u ę  s f i y  wkrótce. Jeżeli chcemy żyć, 
to nie masz kwestji, co nam uczynić wy­
pada . : \ l  1

„T&ksamo 1 je się w Europie: wszędzie 
j żydowska polityka, żydowscy 

wscy dziennikarze, żydowscy 
osami wszystkich większych 

na wszystkie rządy. Żydzi 
i podżegaczami, którzy na-

żydowskie iati 
mężowie stanu, 
finansiści kie: 
pańitw, i w] 
są uiiędzym

— Orchowice 24. czerwca, W  środę d. 19. 
czerwca b. r. w południowej porze wybuchł z nie­
wiadomej przyczyny ogień z szopy Michała Resze* 
tnika w Qrehowicach, powiatu mościckiego, który 
przy silnym wietrze w okamgnienin u sześciu go­
spodarzy 12 budynków mieszkalnych i gospodar­
czych, tudziet sprzęty domowe i gospodarskie, jak 
niemniej i odzienie zupełnie zniszczył. Szkodę obli­
czono na 2800 złr. i iaden z gospodarzy nie był 
aseknrowany. W szelki ratnnek był niemoiebnym, 
gdyż większa część mieszkańców znajdowała się 
wówczas na targn w Sądowej Wiszni i przy robo­
cie w odległych od wsi polach Szybkie położe­
niu tamy rozszerzającemu się elementowi, zawdzię­
czamy Wpauu Małeckiems, właścicielowi dóbr w 
Uhercach Wieniawskich powiatu rudeckiego, któren 
kilkunastu swych służebników i najemników własną 
fornalką z hakami i innemi rekwizytami do gasze­
nia ognia wysłał, i ta udzielona na pomoc zdołała 
cerkiew od Bięgających z najbliższego domu pło­
mieni uratować.

Nadmieniamy tn, że mieszkańcy wsi Orchowi- 
co do klasy najbiedniejszych Indzi należą, gdyż z 
powodu poprzednich kilkuletnich niepomyślnych u- 
rodzajów, gradobicia w r. 1874, i przez silny mróz 
w maju 1876 r., są oni na wysokie procenta za- 
dłnżeni, a pogorzelcy do najuboższych między nbo- 
giemi należąc, są na większy głód i nędzę wysta 
wieni, niżeli żebrak, któren nie mając roli, udaje 
się za proszonym chlebem od domu do domu, ci 
zaś wspomnionem nieszczęściem nawiedzeni są go 
spodarzami gruntowymi, a nie mogąc w polu nagłej 
robotę zaniedbać, nie Bą w stanie w pierwszej 
chwili nlgy w niedostatku poszukać, zaś krewni i 
sąsiadzi nie mogą im dopomódz, gdyż w obecnym 
przednowkn nie są w stanie sami siebie z familia 
mi jak najskromniej wyżywić. Otóż i tym nieszezę 
śliwym pospieszył Wpan Małecki w pierwszej cbwiti 
w pomoc, gdyż dnia następnego, tj. we czwartek 
nadesłał on do nrzędn gminnego swą fornalką 3 
korce żyta, kartofle, cbleba i pewną kwotę pie­
niężną w celu podzielenia między wspomnlonych 
pogorzelców.

Czyn ten szlachetny i wspaniałomyślny roz- 
cznlił sorca tak obdarzonych pogorzelców, jak nie­
mniej i wszystkich mieszkańców w Orchowicacb, 
zwłaszcza, że mieszkańcy tej wBi, nigdy w niczem 
jeszcze Wpann Małeckiemu w pomoc nie szli, a 
nie wiedząc innego sposobn, jakimby się za tę 
szlachetność odwdzięczyć, poczuwa się nrząd gmin­
ny być obowiązanym Wpanu Małeckiemu, właści­
cielowi dóbr w Uhercach Wieniawskich, tak za po­
moc przy gaszenia ognia w imieniu całej gminy, 
jak te ż  i za ndzielone biedakom wsparcie w pierw­
szej chwili, przez umieszczenie niniejszej korespon­
dencji w kronice Gazety Narodowej, wobep, P. T. 
publiczności, najuordeczńiejsze podziękowanie z ło -

nemu szczodrodawcy za jego szlachetność sowici* 
wynagrodził.

K r a k ó w , 27. czerwca. W ybory do Rad 
miejskiej zakończone będą w piątek 28. b. m., 
którym to dniu wyborcy Koła Igo przystąpią d 
oddania swych głosów. Celem ostatecznego porozu­
mienia się co do kandydatów przez Koło to wy 
brać się mających, jutro odbędzie się zebranie wy 
borców.

W  piątek odbędzie się w kościele św. Ann 
zamówione przez młodzież uniwersytecką nabożeń 
stwo żałobne za dnBzę dr. Seweryna Gałęzowskiego.

W  sobotę odegrany będzie na benefis p. W oj- 
dałowicza dramat obyczajowy B ałuckiego: „R ędzi­
na Dylskich", grana już na wszystkich scenach 
polskich.

W  dniu dzisiejszym wybrany został rektorem 
uniwersytetu Jagiellońskiego na rok szkolny 1878/9, 
prof. dr. Józef Sznjski.

—  Poznań. 24. czerwca. Ostdeutsche Zig. ode­
brała z Ostrowa telegrafem wiadomość, że w nocy 
z 19. na 20. b. m. srożył się w mieście Kępnie 
pożar, jakich mało się zdarzyło w naszem Księ­
stwie w bieżącem stulecia. Około 100 rodzin po 
zostało bez przytnłkn. Bliższych szczegółów o-.po 
żarze i przyczynie jego nie ma dotąd.

Za obrazę majestatu aresztowano w Pile w 
dniu 19. b. m. krawca Remnsa a nazajutrz wie­
czorem szewca i bednarza Wszystkich trzech od-, 
stawiono do miejscowego więzienia sądowego.

Sąd powiatowy w Trzciance skazał Tomasza 
Nowaka ze wsi Trzcianki za obrazę majestatn na 
4 letnie w ięzienie; sąd ostrowski za toż samo 
przewinienie wyrobnika Wilhelma Boguscha na 2 
lata a sąd kościański wyrobnika Kokoczyńskiego z 
Żegrowa na 3 lata a płatnerza Kaźmirczaka na 1 
rok i 3 miesiące.

—  Z Torunia donoszą, źe zgromadzenie przed­
wyborcze, zwołane na przeszłą niedzielę do sali 
Artnsowej, odbyło się przy licznym udziale w y­
borców z miasta i przedmieść. Zagaił je i przewo­
dniczył mn redaktor Gazety Toruńskiej p. Ignacy 
Danielewski, a wyłuszczywszy przyczyny rozwią­
zania sejmu Rzeszy niemieckiej i rozwijającą się 
walkę stronnictw niemieckich, zaznaczył stanowi­
sko polskie jako z jednej strony walką tą nie do­
tknięte, skoro socjalistów u siebie nie mamy, z dru­
giej strony znown jako bardzo nią zainteresowane,
0 ile swobody konstytncyjne i prawdziwa wolność 
obywatelska przez wewnętrzną walkę niemiecką w 
grę wchodzi. Nasze zadanie najpierwsze pozostaje 
niezmienne: obrona wiary i narodowośnh, 'Kokutóła
1 mowy ojczystej, rcLvgVjne i rozsądne wychowanie 
i wyksźtałceuit dzieci naszych. To nakłada na nas 
wielki obowiązek gorliwego i skrzętnego chodze­
nia około wyborów, aby nie tylko dowieść, źe je ­
steśmy i w jakiej liczbie, ale nadto, aby jak naj­
liczniejszych obrońców naszej sprawy wysłać na 
sejm niemiecki. W  tym celu należy nam z góry 
przy rewizji spisów wyborczych dopełnić powinno­
ści. Dla lepszego dopilnowania tej sprawy radzi 
wybrać na każde 10 domów jednego delegowane­
go, któryby wyborców polskich z domów tych spi­
sał i następnie zrewidował listy, czy też wszyscy 
w niej zapisani. Zgromadzenie wniosek ten prakty­
czniej jeszcze urzeczywistniło, wybierając komitet 
wyborczy z 12 osób z poleceniem, aby ten wybrał 
lndzi zdolnych do dokonania spisa i zrewidowania 
listy według pierwszego wniosku. Po rozmaitych 
uwagach praktycznych przewodniczący gorącem 
przemówieniem zachęcił do pilnowania wyborów. 
W  końca orzekło zgromadzenie, źe chce się trzy­
mać kandydatnry pana Michała Szczanieckiego z 
Nawry i tę na zgromadzenia powiatowem w Chełm­
ży 29. bm. popierać.

Do W a r s z a w y  przybyła w tych dniach 
panna Róża Ziętkiewiuzówna, chlubnie znana we 
Lwowie śpiewaczka koncertowa, a kształcona a 
pierwszorzędnych metrów paryztdch. Da się ona 
słyszeć na jednym z pierwszych wieczorów Towa­
rzystwa muzycznego, w jesieni zaś zamierza panna 

przybyć do Warszawy dla dania koncertu.
—  Z K ijo w a  donoszą, że plantacje buraków 

cukrowych w tamtych stronach w roku bieżącym 
wcale się nie ndadzą, z powodu żaka barakowego, 
który je  niszczy. W  Żwinogrodzkim 1 Hnmańskim 
powiecie, zniszczył on przeszło 150 m orgów. — 
W  powiecie Czehryńskim straty z tej klęski także 
Bą ogromne.

W  niektórych miejscowościach od ’/ 5 do ł /& 
zasiewów barakowych przepadło zapełnię, pomimo 
tego, że zbieraniem i niszczeniem żaka zajmowałe 
się ciągle przeszło 700 dzieci dziennie na planta­
cji obejmującej 250 morgów.

— Badania archeologiczne w okolicy 
Jazłowca. W  tym roka dwóch archeologów uwi­
ja  się za zdobyczami nankuwemi w okolicy tutej­
szej. — Poprzednio pan Kirkor jako delegat aka­
demii umiejętności w Krakowie, rozkopał kilkana­
ście mogił w sąsiednich wsiach: Beremianach i Zni- 
brodach, gdzie znalazł dość obfity plon dla powię­
kszenia zbiorów archeologicznych i antropologi­
cznych, pomienionej akademii. Temi dniami (jechał 
do Nowosiółek, majętności p. Błażowskiego, zale­
dwie o ćwierć mili od Jazłowca odległej, znany 
badacz, oraz konserwator starożytności krwa­
wych, pan Schneider, gdzie rozkopał istniejącą po­
dle dworu na polu mogiłę. W  tojże w głębokości 
niemal półtora metra, znalazł się kościotrup, przo­
dem ku wschodowi nłożony, jn ż  z czasów epoki 
żelaznej, gdyż złożony był w skrzyni drewnianej, 
ośmin gwoździami zbitej, ustawionej w szutrze wa­
piennym, a przykrytej kilkucalową masą gliny, na 
którą szedł nasyp czarnej ziemi przeszło 1 metr 
grubości. Skrzynia jnż całkiem zbutwiała, zaledwie 
w kilka miejscach nader skąpe ślady prnchna no 
stawiła po sobie. Oprócz kościotrupa, a szczególnie 
czaszki jeszcze dosyć dobrze zachowanej, tudzież 
całkiem rdzą przejadłych gwoździ, znalazł się tyl­
ko wielki ząb żubra czyli tara, kamyk piaskowy 
obrobiony w kształcie brnsika do ostrzenia i cze­
rep z łzawnicy. Zresztą pomimo dokładnego prze­
szukania mogiły i ziemi, nic się więcej nie nna- 
lazło.

Takie same odkrycia robił i p. Kirkor w fcui- 
brodach, wsi zaledwie pół mili od Nowosiółek od­
ległej, gdzie z wyjątkiem kilka mogił, w których 
się trochę więcej znalazło zabytków bronzowych, 
w niektórych oprócz kościotrupa 1 gwoździ nic wię­
cej nie znaleziono. Jak nas npewnia p. Schneider, 
podobne tutejszym mogiły co do formy i wewnę­
trznych układów, znachodzą się także w okolicy 
Lwowa, i że w tym roka miał jnż sposobność od­
krycia i zbadania takowych w Kamienopoln, maję­
tności Ubyszów, o milę od Lwowa odległej, a w y­
dobyte tamże zabytki starożytnicze podaje pan 
Schneider jako pozostałości po Warago-Rnsach.

P. Schneider korzystając z uprzejmego i na­
der życzliwego przyjęcia n szanown. obywatelstwa 
w powiecie Zaleszczyckim, zdobył i tamże dość ob­
fity plon naukowy, a umiejąc takowy ocenić, miał 
na podstawie tych zdobyczy odczyt popularny w 
Zaleszczykach, na dochód ochronek w tym miaście 
nowo założonych. W  tym odczycie przedstawił p. 
Schneider, dość licznie zebranej pnbliczności, przed­
historyczne pożycie Indów na ziemi tutejszej, opie­
rając się na wykopaliskach na tej ziemi zdobytych.

Po w yjeidzie , z, Zaleszqzyk,i /przebywał pan 
Schneider przez kilka dni w Drohiczówee, maję-



t ^ ś c i  Wybranowskich, gdzie doznając nader ży­
czliwej gościnności, zrobił odkrycia, że cały dwór 
^rohiczowski, stoi na dawnym cmętarzysku przed- 
historycznem. Liczne okruchy z popielnic i krze-

choć z okazów szczególnie włościańskich to wynieśli- czas wojny został mianowa uy pułkownikiem w
śmy przekonanie, że chów bydła u nas jeszcze bardzi armii tureckiej, jest naczi 
zaniedbany, i ie w tym kiernnkn wiele jeszcze pozo- j wstańców muzułmańskich, 
staje do życzenia. Koni premiowanych było przeszło j kszegO oddziału Czerkiesó 

mieni, zaścielają nietylko cały ogród dworski, lecz 50, ile premiowanych było sztuk bydła, owiec, n iero-' pieniem nieprzyjaciela 
nawet i przyległe zagrody włościańskie, mające gacizny i wyrobów przemysłowych, dowiedzieć się szcze- wstańców wielkie znaczę: 
stoki ku wschodowi. Na polu tntejszem. Balki zw a-lgółow o na wystawie nie mogłem. Nagrody były w me­

dalach srebrnych, bronzowych, w pieniądzach i listachnem, odkrył zapomocą zabytków na powierzchni 
ziemi po poln rozsypanych, dawce obozowisko 
rzymskie.

Podobnego materjału i odkryć podały takie 
pola przyległej wsi Koszyłowic. Ta p. Schneider 
przy nader życzliwej gościnności i pomocy wła­
ściciela p. Jakóba Romaszkana doznanej, odkrył 
również dawne obozowisko rzymskie, na którem 
oprócz czerepów, naczyń i okrnchów z innych 
sprzętów pochodzących, świadczących jak najdobi­
tniej o pochodzenia rzymskiem, znalazł między te- 
mi także małą statuetkę z jakiejś nader twardej

pochwalnych. Najwyższa nagroda za konie i bydło dla 
włościan, wynosiła 50 marek.

Znakomicie przedstawiały się w ogrodzie machi­
ny i wszelkiego rodzaju narzędzia gospodarcze, z któ­
rych przekonać się mogliśmy, że nasi przemysłowcy 
po małych miastach, a nawet po wsiach wyborne i 
godne polecenia wykonują roboty, że wspomnę tylko 
pp. Tylmana ze Żnina, stelmacha Grajewskiego z Ja- 
nuszkowa, kowala z Królikowa, który wykonał tak 
piękny zamek, ie i najpierwsza z fabryk poszczycićby 
się nim mogła. W ogrodzie powszechną zwracała na

masy wyrobioną, przedstawiającą niby postać b o - .siebie uwagę grota gnstownio zrobiona z kamieni gip-
gini Flory rzymskiej. sowych, kopalni gipsn w Wapnie. Najliczniej zwie-

W  kilku’  innych jeszcze miejscach, jak w le- > dzano dział wystawy, urządzony w stodole, który praw 
aie Śniatynie do wsi Capowic należącym, rozk op a ł, dziwym bazarem nazwaćby można. Widziałeś tam z
p. Schneider mogiłę, gdzie w grobie płytami w y ło - ; prawdziwym smakiem przedstawiony zbiór stacji kon- 
iónym, znalazły się dwa kościotrupy balsamowane,' troli nasion w Zibikowie, również zwracał na siebie 
matki i dziecka. Także w Nagorzanach pod Czer-I uwagę handel nasion p. Rogalińskiego z Torunia. Ale 
wóaogrodem odkrył p. Schneider cztery mogiły, gdzie już prawdziwe cacko byl ogród Lubostroński, mógłbyś 
podobne jak pod Lwowem, znalazł po W arago-jtnu  się dziesięć razy przypatrywać, a za każdym ra-
Rnsach zabytki. ; zem piękniejszym ci się wydawał. To samo powiedzieć  ____  _  # ___ w___b

Zdaje się, że p. Schneider podobnemi i w in - ' można o leśnictwie lubostroóskiem, które nam na wy- com tureckim. Wieści te wyw«°^y W obozie po-
nych okolicach Galicji poszukiwaniami i badaniami stawie nadleśniczy p. Siwiński przedstawił, nie wspo- i wstańców ogromną, radość.®
u b ytk ów  starożytnych po Warago-Rnsach nieza- minam już o wyrobach siedlarskicb, bednarskich itp., i 
niedba dalszego odkrycia śladów po nich pozosta -jbo  zaprowadziłoby muie to za daleko. Niektóre wyro-] 
łych. Byłaby to niezawodnie pierwsza próba d o ' by gospodyń naszych były znakomite.

dość swemu stanowisku, 
maków dowodzi, że kier 
dzielna. W robieniu bro: 
nami systemu tak zwa 
Martini’ego, ludzie ci 
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[(Me spełnioną. Przed 
Dnakom pewien tu

recki okręt korsarski znacznJ zaPas amunicji, 
zakupionej w Grecji. Słychać/ be kilku znanych, 
bardzo bogatych Anglików zle^J*0 znaczną sumę 
pieniędzy celem zakupienia Ameryce karabi­
nów i amunicji dla powstańców tureckich, te sa­
me osoby zarządziły podobno j£ubskrybcję dla za­
kupienia odpowiedniej liczby ^ział górskich, któ­
rych brak najbardziej daje się nczuwać powstań

1

— Festyn narodowy, który ma się odbyć w 
przyszłą niedzielę w Paryin będzie w swoim ro­
dzaju czemś tak olbrzymiem, że cyfry jeno słabe 
mogą o nim dać wyobrażenie. Lasek bnloński bę­
dzie oświecony 100.000 różnokolorowych balonów, 
3.000 lamp stojących na ziemi, 32 000 płomieni 
ułożonych w girlandę i 24 słońcami elektrycznemi. 
Zacząwszy od głównej bramy laskn aż do łuku 
tryumfalnego stanie 220 piramid o 200 lampach, 
ogród Tuilerjów zaś oświeci 35.000 lamp. Na Se­
kwanie pływać będzie 120 łodzi oświeconych 12 
tysiącami balonów; ich załogi w malowniczych stro­
jach przypominać będą nroczystości weneckie. Na 
pięcia wielkich barkach znajdować się będzie mu­
zyka. CapBtrzyk wykonają 4 mnzyki, stu dobo­
szów i 150 trębaczy, prowadzić ich będzie stu ki- 
rasjerów z pochodniami i 300 infanterzystów z la­
tarniami. W  ogrodzie Tuilerjów wreszcie wykonany 
zostanie koncert wokalno-instrumentalny, w którym 
weźmie odział 400 śpiewaków i 300 muzyków. 
Program koncertu jest kosmopolityczny. Obok kan­
taty: „Gloire a la France® (słowa W iktora Hugo, 
mnzyka Franciszka Bazina, wykonany będzie „Lor- 
t ley* Mendelssohna i „Zaproszenie do tańca" 
Webera.

— O obrazie J- Brandta, „Kozacy ukraiń­
scy z 17go wieka, wybierający się na wojnę", o 
którym jeden z krytyków francnzkich sądząc, że 
płótno przedstawia Arabów, wyraził się z przeką­
sem i dziwił się, że w nim tak mało wschodniego 
kolorytu, pisze nieco sprawiedliwiej p. Marjnsz Va- 
chon, który także nie wie o tern, że Józef Brandt 
jest Polakiem, w dziennika La France: „Przed­
miot uderza i zachwyca oryginalnością. W ykona­
nie doskonałe; rysnnek poprawny, a barwa rozpro­
wadzona w toniei nader przyjemnym. W obrazie 
tym znajdujemy wszelkie dane powodzenia przed 
publicznością, amatorami i artystami.®

—  P o w ó d ź . Zipser Bote donosi o strasznym 
wylewie wód, jakim w dnia 15. b. m nawiedzone 
zostały na Spiżn miejscowości Cieplica, Wielka, 
Gerlachowcę, W ielki Sławków, Młyński Potok, Ma­
ciejówce, Spiska Sobota i inne. Nawalna nlewa 
puściła się z Tatr, a niczem nie powstrzymany 
rozhukany żywioł wody pozrywał mosty i kładki, 
drzewa z korzeniami, podmnlił i uszkodził zna­
cznie mieszkania i spichrze. Na szczęście nikt nie 
postradał życia, gdyż mieszkańcy ostrzeżeni nad­
chodzącą burzą zawczasn schronili się do domów. 
Od r. 1845 nie było na Spiżn tak wielkiego wy­
lewa wód jak obecnie.

stanowczego wyjaśnienia zamierzchłej przeszłości 
ziemi naszej.

—  Panowie „p u n k t “  i „przecinek®. W y 
nalazca fonografu Mr. Edison ma dwóch synów, 
którym dał ciekawe imiona, zwąc jednego Dot 
(pnnkt), drugiego Dash (przecinek), wedłng znaków 
używanych w alfabecie telegraficznym. Ładnie to 
będzie wyglądać skoro ci obaj panowie „pnnkt® i 
„przecinek" wyrosną.

—  Przestroga dla adeptów muzyki. Jak 
niewłaściwą a częstekroć szkodą zamiast zamierzonej 
korzyści przynoszącą rzeoą są cornt bardziej n nas 
w modę wchodzące pielgrzymki artystyczne młodych 
pianistów po kilkutygodniowej ledwie nauce do Fran­
ciszka Liszta, dowodzi następujący aitykulik jednego 
z fachowych pism muzycznych niomiockich, który tu 
dla przestrogi umieszczamy: „Franciszek Liszt gro­
madzi jeszcze około siebie mnóstwo uczniów. Na wieść 
O przybyciu jego do Weimaru, co prawie rok rocznie 
się zdarza, znaczna liczba adeptów sztuki, najczęściej 
Niemców, Moskali, Amerykanów i Anglików dąży do 
tego miejsca, gdzie tylko, zdaniem ich, zdrowie zna­
leźć można. Niestety, wielu z n ch zamiast uzdrowie­
nia chorób się nabawia. Tylko duchowo dojrzały, wy­
soce muzykalny, znakomitą technikę posiadający pia­
nista, skorzysta z tego natchnienia mistrza. Powie­
dzieliśmy natchnienia, bo przecież o nauce, której istotą 
jost metoda w przeciągu 4 do 8  tygodni, w których 
uczniowie w towarzystwie wielkiego mistrza przeby- 
wsją, grając przy nim i słuchając nawzajem jego mn­
zyki mowy być nie może. Duchowo jednak niedojrzeli, 
słabą posiadający technikę, m. gą sobie tylko nawyczki 
zewnętrzne, cechy, manierę gry Liszta przyswoić, na­
śladując jego rncby, malując sobie jego brodawki, za­
puszczając grzywiastą fryzurę, ale nie pojąwszy w ni­
czem wielkiego geniuszu. Tacy grają prawie wszyst­
kie kompozycje Liszta, ale po rzemieślniczemu, i przy­
pominają owego chłopa, który po 1 0 -letnim pobycie w 
Ameryce po angielsku się nie nauczył, a ojczystego 
języka zapomniał, i o którym pewien dowcipniś powie­
dział, że nie pozostaje ma nic innego, jak tylko za- 
pomocą szczekania się porozumiewać. Należytego wy­
konywania dzieł Liszta nie nauczyli się, grać kompo­
zycje innych zapomnieli. Cóż im więc pozostaje ?

—  Masa do odlewów. P. Bronisław Górze 
lewski, malarz, wynalazł —  jak donosi Gazeta 
Warszawska —  nową masę do odiewów zamiast 
gipsn. Masa ta szara, błyszcząca, pozwala się bron- 
zewać myć i czyścić bet uszkodzenia. Odlane z 
niej wizerunki Bartoszewicza, Fredry, Pola, Sło­
wackiego, Kraszewskiego, Matejki, ukazały się w 
księgarniach warszawskich. Odlewy te zalecają się 
taniością.

  Z  E r z e r n m  donoszą do P etersb. Wiedom ,
że jenerał Rerberg robi tam ebecnie przegląd for- 
tyflkacyj. Turcy głośne mówią, ie  Moskale zamie- 
rzają wysadzić w powietrze wszystkie erzernmskie 
fortyfikacje. Jakoż wszystkich chorych wywożą z 
Erzernm —  już w pierwszych dniach czerwca 
liczba chorych nie przewyższała tysiąca. Tyfus pra­
wie jnż nstał.

—  Amnestja bez amuestji. Ażeby nikt nie
powątpiewał o tern, że żołnierzom polskim po powsta­
nia w r. 1831 udzielono istotnie amnestji, a potem 
Wedłng ukazu z d, 26. lutego 1832 r. skazano ich 
na 15 lat slnżby wojskowej, jako naoczny świadek 
pierwszego aktu podaję następujące szczegóły: Korpus 
jenerałów Kamińskiego i Różyckiego, przeszedłszy gra­
nicę aostrjacką pod Oświęcimem, po czterotygodniowem 
przetrwania kwarantanny w obozie pod Zatorem (w 
skutek cholery) sprowadzony został do Wadowic, gdzie 
stanąwszy (bez oficerów) w wyciągniętym szeregu, n- 
słyszał od pułkownika moskiewskiego Kotzebuego (dzi­
siejszego jenerał-gnbernatora Warszawy) amnestję, wy­
głoszoną w polskim języku. „Żołnierze, przysłany tu 
sd Najj. Pana, ogłaszam wam zupełną amnestję; 
wszystko jest darowane i idzie w zapomnienie, powra­
cajcie przeto do kraju,“ W otoczeniu dostojników au- 
stijackich : jenerała Pidol de St. Quentin, pułkowni­
ka Piret de Bihain, starosty Sertza, przechodząc dłu­
gie szeregi, wysłaniec carski powtarzał kilkakrotnie tę 
Mmestję, jakoż żołnierze polscy wydawszy okrzyk ra­
dości, jeszcze tego dnia pod konwojem wojsk austrjac- 
kich udali się w pochód do Polski traktem na Izde- 
bnik i Mogilany. Podczas gdy żołnierze i podoficero­
wie dążyli do ojczyzny, oficerowie polscy wszystkich 
korpusów (wyłączeni z amnestji) jechali forszpanami na 
nachód —  do Morawii, gdzie byli internowani aż do 
rozstrzygnięcia ich losu —  jedni uzyskali amnestję i 
powróili do Polski, a drudzy poszli na tułactwo do 
$sancęji.

—  Kongres szachistów rozpoczął we wto- 
rek turniej ewój w P aryżu ; we środę zaś ciągnął 
się dalej. Rezultat obn zapasów był następujący:
Andersen wygrał dwie partje z Pitchellem, W i- 
nawer z W arszawy tyleż z Birdem, Rosenthal z 
Warszawy wygrał jedną z p. Mackenzie, druga 
była remise, tak samo powiodło się Blackbnrnowi 
z Uaionem. Gifford i Clerc grając razem wygrali 
każdy po jednej partji, Znckertort grający z En- 
głischem miał dwie rozegrane.

—  O wystawie w Królikowie piszą do 
Kurjera P oen .: Wystawa w Królikowie powszechny 
wzbudziła interes, w powiatach pogranicznych poru­
szyła nawet Kongresówkę, z której kilku mieliśmy re­
prezentantów. Obywatele niemieccy, licznie na wysta­
wie reprezentowani, głośno oświadczali, że wystawa 
nasza śmiało może iść w zawody z każdą inną wy­
stawą powiatową. Do ożywienia wystawy przyczyniła . „ r —  _ . .
aią znaczna liczba tak wystawców jak i zwiedzających.117. czerw ca z  klasztoru B aczkow o pod Stenima- 
Koni było przeszło 200, a prześliczne z nich niektóre1 k o : „D otąd nap różno dociekano, czy w alczący w 
były okazy, prawdziwe pieścidelka jak pp. Adolfa K o -1 górach  Rhodope T urcy  są zorganizow ani i czy

Poznali 26. czerwca.) „Ostdeutsche Z .“ 
podaje z Kalisza 25. b. m. : Rozruch dnia 
wczorajszego przytłumiło Vf°jsko. Guberna­
tor wydał rozkaz, na m oc|^ którego wszyst­
kie sklepy następnego dnia zamknięte pozo­
stały. Tylko we trzy osob^ wolno się po u- 
licy przechadzać. Ośmdzi^siąt osób, a mię­
dzy temi kilku księży uYyigziono, dwieście 
zaś innych oskarżono, któr,zy wszyscy przed 
ustanowiony sąd wojenny stawieni być mają.

Berlin 26. czerwca.. Dzisiejsze posie­
dzenie kongresu, na którelS był i Gorcza- 
kow, trwało od godz.

Berlin 26. cze 
garja otrzyma nazwę 
Turcy mieli przeciwko 
kongresu silnie oponow 
żnych i stanowczych upo 
ze strony Bismarka, Porta 
ten sposób, iż nadzieja na 
tat kongresu przez nią 
została.

Za parę dni wyjdzie na

rozruch, w skutek znieważenia chrześcian 
przez Turków. Sklepy pozamykano; guber­
nator ustąpił z wojskiem z miasta. Wiele 
rodzin schroniło się na parowiec włoski.

Paryż 27. czerwca. „Journal des De- 
bats“  krytykuje żywo robotę kongresu, i 
zarzuca angielskim delegatom, że wydając 
Moskalom Batum, poświęcili interesa angiel­
skie, i wprowadzają publiczność w błąd, 
udając wiarę, że Moskwa robi koncesje, 
podczas kiedy faktycznie wszystkie koncesje 
robią się Moskwie. Austrja również dozna 
konsekwencji swojego teraźniejszego zacho­
wania się. Granic Bałkanu nie można brać 
na ser jo , skoro Warna i Sofia oddaną bę­
dzie Moskwie. Bułgarja fatalnie wydana na 
wpływ moskiewski będzie we wschodniej 
Rumelji wywoływać rozruchy/ podobnie jak 
to czyniła Serbja w Bośnii i HerCOgowinie.

Kongres przyzwalając ostatecznie na 
podział Rumelji przez stworzenie prowincji 
autonomicznej, porzucił zasadę łączności pań­
stwa ottomańskiego, a z tem ostatnią gwa­
rancję utrzymania trwałego pokoju i po­
wszechnej równowagi. Kongres popada zno­
wu w błędy konferencji stambulskiej. Nie 
bierze w rachubę Turków, jakby oni nie 
istnieli. Turcy milczą dzisiaj, ale wiadomo, 
co się może kryć w tem milczeniu. Zamiast 
z Turcji robić rodzaj domku karcianego, na­
leżałoby wprawdzie poodcinać jej wszystkie 
członki kończynowe, ale zjednoczone i skon­
solidowane centrum pozostawić pod panowa­
niem sułtana.

Londyn, 27. czerwca. Jak się dowia­
duje „Morning Post®, Turcja azjatycka bę­
dzie podzieloną na 15 prowincyj z konzula- 
tami angielskiemi w każdej. Austrja chce 
wziąć Bośnię i Hercegowinę w administra­
cję, lecz tylko za pozwoleniem Turcji. Ba­
tum pozostanie zapewne w ręku tureckim. 

„Daily News® donoszą z Berlina: Gor- 
uchwałom I czaków zawiadomił na wczorajszem posie- 

imo powa- j dzeniu kongresu, iż na przyszłość nie będzie 
czególnie! brał udziału w posiedzeniach. Główne kie- 
je się w|r°wnictw0 spraw moskiewskich obejmie Szu

1 V*.
Łudniowa Buł- 

iej Rumelii“

Berlin d. 26. ćzerwca.
Russ. Bankn. . 208.—  Credit Actien . . 427.—
Lombarden . 136.— Galizier . . .110.10
Rumanier . . 34.40 Oesterr. Banknot. 173.50

Usposobienie:
M asa gsiMo. 'Tow= k re d y to w e g o .

Kupuje. Sprzedaje.
5°/0 Listy zastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po - 85 — 85 50
4% Listy zastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po 79 75 80 503
Lwów d. 27 czerwca 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzę ze Lw ow a:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 miunt 59 po południn (pociąg 
mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 m 30 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
miu. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIO WiEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godzinie 7  minnt 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

Przychodzę do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 29 popołndnin (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
f odzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 

min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZSRNlOWIEC: o godzinie 10 minnt 15. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię- 
szany)-. o godz. 3 m. 10 popołndnin (pociąg mięszany.)

H A D E S Ł A I T E .
Powróciłem dc Lttowa i ordynuję w godzi­

nach zwykłych.
W a a e c h  m e d y c y n y

Dr. Antoni Kukulski*
ulica Pańska I. 7.

. . T Y D Z I E Ń 4,

rezul-1 wałów. Drugim pełnomocnikiem będzie Ou. , czasopismo literackie, naukowe, społeczne i arty 
i : i _ a • -w* , \ styczne, wychodzi we Tjwhwia nabładomnarażona

wszy plan

bril, a trzecim Buteniew.

P r z y je c h a li  dnia 27. czerwca 1878.
„ «  i a V* •• a 7 : HOTEL ZOKŻA : B. Gurski z Mokrzan. K. ś

sprawa stosunku Austrji do giw nn/z ą cy cn  guiatycki z Moskwy. F. Ehrlich z Prerau. H. Gar- (K arola Brzozowskiego, Deotymy, EI..yego, Fredry, 
nią prowincyj tureckich. J a k  d o  d z is ia j, to tner z Greefeldu. Z. Utitz z Pragi. K. K6rber z Grudzińskiego, H. Jabłońskiego, Izy, Z. Kaczkow-

styczne, wychodzi we Lwowie nakładem

K S I Ę G A R N I  p o l s k i e j .
Właśnie opnścił prasą tom VI., który zawiera : 
Poezje: Antoniewicza, B e łzy , Berwińskiego,

pominąwszy Turcję, wszystkie mocarstwa na Moskwy, 
kongresie jednogłośne uznają konieczf10̂ 0 h o t e l  e u r o p e j s k i  i

: skiego, J. N. Kamińskiego, Morawskiego, K . Pień- 
I kowskiego, W . Pola, M. Rodocia, M. Romanowskiego,B. Kotkowski z Dąb-

: • ■ . / j  •/,_ kowic. A. Michalewski z Krownik. D. P og łod ow -;K - Świdzińsklego, W ł. Syrokomli, Karola Szajno-
lnterwencji austrjackiej. Zdaje się, ze odn*> gbl z Jadwlęga. w> Stojowski - Moskwy gB Sło. chy, K . Ujejskiego, Fr. W eżyka, W ł. Zagórskiego.
sna akcja nastąpi juz wkrótce. twiński z Hnidowy. W . Wszelaczyński z Kope- Powieści: J. I: Kraszewskiego, Kwawe sna-

B e r lill  26. czerwca. Na d z is ie js z e m ' czyniec. Sz. Snasmann z Moskwy. ®lt, 1 tomi Marka Polnicza, Panna kapitanówoa,
Siódmem posiedzeniu kongresu, załatwiono "  , HOTEL LAN G A: T. Busetti z Wenecji. J. 1 tom ; Bolesława Prusa Między ludźmi, 1 tom ;
n a iisto tn ie isze  s z cze ffó łv  k w estii buhrarskiei BaCh z Wiednia. Jnzyczyński z Przemyśla. Sewera, Łusia B urłak, 1 tom ; Verna, Hekt r
n a jis to tn ie jsze  s z c z e g ó ły  K w estjl DUigarSKiej HOTEL ANGIELSKI: M. Tschetschnlits z Mo- Servadac, podróż po światach słonecznych, 2 tomy;
ku wszechstronnemu zadowoimeniu. DO tych- RbwŁ •)[. M. "■.■(miński z Warszawy. Dr. L. W itz  W ilczyński (Autor Kłopotów starego komendanta)

“  Ipcki z Jawczy. H. Gałkowski ( W et za wet, 1 tom. Oraz kilkanaście pomniej­
szych nowel, obrazów i szkiców powieściowych. 

Rozprawy literackie, ncukowe i artystyczno: 
bakanowicza, Leszka Borkowskiego, U. Chy-

IIOTLL LTT„.  pieg°> A G. Bema, M. Dubieckiego, hri W .
nian. A. Fried z Drohobycza?

HOTEL PODOLSKI : E Gryf G o tt le T _____
siedzenie kongresu w k w estji bułgarskiej, homościsk. Ochorowicza, Fr. Papóe, Cz. Pieniążka, W ł. Sa-
której p ra w d op od ob n ie  i jutrzejsze posiedzę- jbowskiego, dr. J. Stelli Sawickiego, dr. A . Zagór-

nie poświęcone będzie. Zgodzono się w za- M T  Ceny zniżone. . J N I  Krytyka i sprawozdania literackie i teatralne
sadzie CO do północnej, wschodniej i połu-^ ^  teatrze hr. Skarbka. {z 69 dzieł, oceaionych piórem Józefa Tretiaka, dr.
dniowej granicy księstwa bułgarskiego, po- _ W e Czwartek dnia 27 czerwca i B. Limanowskiego, T . Mernnowicza, W . Masłow-
zostaje jeszcze nakreślenie granicy zacho- p o raz ‘ _ \ skiego, L. Masłowskiego, W ł. Kozłowskiego, M.
dniej- Szczegółowe rozgraniczenie na miej- i i o - t *  c r / M u n / A u / u  .Chylińskiego, Zyg-munta Miłkowskiego (T .T .  Jeża),

Towarzystwa zaiiczkoweeo w  Droho-?scu P o p r o w a d z i  europejska komisja. Miano K A r t L U o A  o - L U l r l K U W Y  , ałnckiego i innych
 . . . . i . t . A . _____ j_ i  t ■____________ Al-:_v. TTnmailin. w K akfap.h i. fr a n n  nn T.ahinliA i PodrÓŻC i korespondencje : Ze WBehodn Katols

czasowy pomyślny rezultat obrad uważają 
jako pewną rękojmię, iż dalsze prace kon- z 
gresu spieszniej rozwijać się będą. Gorcza- 
kow był na dzisiejszem posiedzeniu, następ- 
ne odbędzie się w piątek.

Berlin 26. czerwca. Dzisiaj znowu po-
sduszyckiego, Z. Gawareckiego, M. K&nteckiego, 
ćfisza Ayyrzona, Wi. Kozłowskiego, dr. Juliana

GospodarsiwD, przemysł i Itandei.
Towarzystwa zaliczkowego w Droh« a - - , ^ .. ,  u  . .

b y c z u  stowarzyszenia zarejestrowanego z p ieogra-; Się tak że  zgodzić na zburzenie wszystkich Komedja w 5 aktach z fra“ C- pp. Labiche i De
niczoną poręką zamknięcie raahnnkdw za rok 1 8 7 7 .jfo r te c , tak  a a d t o a ja k i c h  ja k  i w p d ln o .D e j .*■ I g S C T w J S S .  Z P A ^ r S Ł -

v . .  } B u łg a r jl  p o ło ż o n y ch . K w estji CO d o  A n t iw a n  Początek o g o d z i ^ 8 m e j j d e c ^  koniec po^lOtej. j ca) z Ameryki K . W olskiego, z Poznania, W ar-

' Brzozowskiego, z W łoch hr. Olgi Komorowskiej, z
Obrót kasy:

P r z y c h ó d : Udziały członków 12.016 złr. i
13 ct. W kładki na rachunek bieżący 42.578 złr.
21 ct. W ierzyciele 24,900 złr, Pożyczki udzielane 
na skrypta i weksle 45.405 złr. 46 ct. Pożyczki 
udzielane na zastawy 4211 złr. 2 ct. Papiery war­
tościowe 9113 złr. 22 ct. Procenta 5177 złr. 91 ct. 
Fundusz rezerwowy 2387 złr. 77 ct. Koszta admi­
nistracji 257 złr. 36 ct. Zysk z 1876 r. 664 złr 
88 c t .; razem 146.711 złr. 96 ct.

R o z c h ó d :  Udziały 170 złr. 34 ct. W kładki 
na rachunek bieżący 17.045 złr. 80 ct. W ierzy­
ciele 15.020 złr. Pożyczki udzielane na skrypta i 
weksle 94.021 złr. 81 ct. Pożyczki udzielane na 
zastawy 5016 złr. Papiery wartościowe 10.313 zł.
22 ct. Procenta 1654 złr, 23 ct. Koszta admini­
stracji 1880 złr. 98 ct. Ruchomości 438 złr. 90 ct. 
Zysk z rokn 1876 664 złr. 80 ct. Gotowka kasy 
485 złr. 80 c t . ; razem 146.711 złr 96 ct.

Bilans: Stan czynny. Gotćwka kasy z d. 31. 
grudnia 1877 r. 485 złr. 80 ct. Pożyczki udziela­
ne na skrypta i weksle 47.616 złr. 35 ct. P ożycz­
ki ndzielane na zastawy 804 złr. 98 ct. Papiery 
wartościowe 1200 złr. Procenta naprzód wypłacone 
196 złr. 28 ct. Ruchomości po strącenia lO°/0 
złr. 1 c t .; razem 51.698 złr. 42 ct

253 50 256 — 
121 50 124 — 
249 — 252 — 
220 ~  224 -

jeszcze nie poruszano. , T , T a. ł ji ■ o-?t, , Lwów, z Izby handlowej, 27. czerwca.
Berlin 26. czerwca. Kongresowi przed-, t Akcje za sztukę

łożony memorjał rumuński, wyraża życzenia ' (bez kup0nu bielącego).
Rumunii, zawarte w następujących pięciu Kolej galic. Karda Ludwika . . 
punktach : j „ Lwowsko - Czerń. - Jasska .

1) Żadna część teraźniejszego tery to- B*i*ku *»p.^gahe. p° 2 00 złr., .
rjum Rumunii niema być od niej odłączoną. | » n .rListy 'zast. na 100 złr.

Rumuńskie terytorjum niema podlegać pra-! (bez kapon11 bieżącego),
wu przemarszu dla wojska moskiewskiego.'Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .
3 ) Rumunia zajmie na mocy odwiecznego u- „  „  „  4 „  „

prawnienia swojego wyspy i ujścia Dunaju! « ». * . 5 » okres> •
włącznie z wyspami Wężowemi. 4) Rumunia ®a1nkn ga!ic‘ f  ,prct;  * •j  • a , j  i Galie. Zakf, kred. włość. 6 pret. .
otrzyma wynagrodzenie w stosunku do wy- m . Listy dłużne za 100 złr
Stamonej siły zbrojnej, W sposób jako naj- (Ogólnego roln. kredyt. Zakładu
właściwszy, uznany. 5) Niepodległość Rumu- dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
nii uznaje się stanowczo, a jej terytorjum' D7. Obligi za 100 złr.
ma być zneutralizowane. * i IndemMacyjue galicyjskie . . .

! Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
B e r lin  26. czerwca. „Provinzial Corr.® Łosy miasta Krakowa . . . .

84 80 
79 60 
84 80
89 65
90 -

85 60 
80 60 
85 60
90 50
91 50

90 25 91 30

85 90 
89 25 
14 25 
20 —3 9 8  j pisze: Dzięki jednozgodnym, gorliwym u sj- ! » ■ Stanisławowa

łowaniom zastępców wielkich mocarstw, po- „  , , t  , 7 ’ ,^ onety-
Stan bierny. Udziały 11.845 złr. 89 .t - Wkład- stąpiły prace kongresu w zeszłym tygodniu eesarskT ’ '  '

ki na rachunek bieżący 25.532 złr. 41 ct. Wie- !hai-drn » cesarsti . . . .
rzyeiele 9880 złr. Precenta naprzód pobrane 656 • . - , *. ] trudniejsze z kwestji, N a p o le o n d o r ....................................  9 33
złr. Fundusz rezerwowy 2387 złr. 77 ct. Czysty Ja ,ie  Kongresowi do rozwiązania przypadły, Półimperjal r o s y js k i ........................  9 52
zysk za 1877 r. 1396 złr. 45 c t . ; razem 51.698 t. j. kwestja ukształtowania utworzYĆ Sie Rubel ro8yi8ki srebrny . . . .  1 74

5 44
5 49

złr. 42 ct.
Z końcem

, utworzyć się
j mających państw na półwyspie Bałkańskim, papierowy

rokn 1877 było członków 394, w f m ia n ow ic ie  marek niemieckich
r. 1877 przystąpiło » . . y » h  o z l o .M .  .5 7 , r « e „ C  7Z “  Z Z A  k„s^ .  b u łg A rs k .e -; Srebt0

86 80 
90 75 
15 50 
22 —

5 H  
5 59 
9 42 
9 70 
1 84 
1 21 

58 40

541, z tych ubyło przez wystąpienie lub śmierć 
15, pozostało przeto z końcem rokn 1877 człon­
ków 526.

W ie d e ń  dnia 25. czerwca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1554 —

go, została ostatecznie, po poufnej naradzie 
poprzedniej i następnem porozumieniu mię­
dzy szczególniej interesowanemi mocarstwa­
mi, wniesiona na stół kongresu do ostate­
cznego uchwalenia. Duch wszechstronnego

Kupony w srebrze

średnio-ciężkich węgierskich 1249 -  ciężkich bago- ■ umiarkowania i stanowczo pokojowego USDO- Losy kredytowe 1 6 4 .-, 
754 -  ■*•“  3567- sobienia, ktdry umożlityB poko owe ro2 - ^ ' “  — '

ranie tp „ o  • 1 , ^ UmonsbankGalicyjskie płacono 32 zł. do 40 zł. —  śre 
dniociężkie węgierskie 40 zł. do 44 zł. —  ciężkie 
bagony 43 zł. do 45 zł. i 46 zł. za 100 kilo ży­
wej wagi.

Wilhelm Amirowicz 
Caffć-Stierbock.

T s t e r w  Gaz, Nar. i ustal, w i i i i ś c l .

zame tego zadania, poręcza i zupełne prze­
prowadzenie tego dzieła pokoju w niedale­
kiej przyszłości.

Madryt 26. czerwca. Królowa umarła. 
Londyn 26. czerwca. Według nade- 

szłych tu wiadomości, zgodził się kongres,
>Ł!tl    _________________      ze Czas okkupacji przez Moskali zajętych te-
0 powstaniu w górach Rhodope donosi ko-|r^ 0̂ ^ w ma trwać 9 miesięcy, od chwili za-

1 19 
57 40

101 50 .03 50 
10L -  1C3 -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 26. czerwca 1878. 

godzina 2 minut 17. połndniu.
Węgier, kred. 227.20 
Anglo-austr. 111.70 
Kolej Kar. Lud. 254 —

respondent FoliUeche Correspondenz pod dniem warcia pokoju sanstefańskiego, a zupełna e- 
wakuacja ma się odbyć w przeciągu następ­
nych trzech miesięcy. W  ogólności spodzie-

—j-j — ji y-------------- j— yy  -— - —  ----------- ----------------f  . . wają się załatwienia kwestji bułgarskiej" bez
Ozorowskiego, hr. Bnińskiego z Glesna, Ogród o wicza stoją pod jednolitem kierownictwem i k io  jest dalszych przeszkód poczem europejska ko-
z Jabłows, Freitaga z Podobowic, a i włościanie do- ich naczelnym dowódzcą? Otóż jestem wstanie vpf»nl»f>i7ir»a aoi .z - •
atawili okazy, z których okolica nasza prawdziwie du-i donieść wam, że wspominany często podczas J i+ iL  . l i  sz  ̂ czynn J) .
mną bjć mole. I bydło dobrze było repre/entowaue, * przeszłorocznej wojny Anglik St. Cla r̂j który na AtGUy 4o. czerwcu. W Kunci wybuclif

68 .—

Nordbahn 216.—.
Kolej AlflSld. 121.50.
Kolej Lw.-czer. 122.50.
Rndolfsbahn 120.25.
Węg. obi. p. w zł. 68.— . 
Losy z r. 1864 139.— .
Verkehrsbank 107.75
Węg. galic. kolej 84.—. 
Bankyerein 94 75. 
Kolej Albrechta 31.50. 
Rosyjski rubel pap. 1.20.

Kolej Połndn. 77.— 
Kolej Elżbiety 172-50 
Węg. Nordostb. 116.50 
Węg. Ostbahn. — 
Galie, indemniz. 86.— 
Kolej Siedmiog. 109.75 
Losy tureckie 25.— 
Kolej Państw. 257 50 
Losy, węgier. 80 50 
Marki niemieckie 57.75 
Węg. renta w zł. —

Usposobienie: silne 
Wiedeń d. 27. czerwca, 

godzina 10 minnt 45 po południn.
Akcje kredytowe 246.40 Anglo - austrjackie 111.25 
Kolei Kac. Lud. 254.75 Kolej Południowa 77.- 
Uuiousbank . 67.70 Napoleonder . . 9.371/2

Usposobienie: mdłe.

szawy, Krakowa.
Tydzień lwowski. Pogadanka humorystyczna 

A . W ilczyńskiego i sprawozdanie z ważniejszych 
objawów życia lwowskiego.

Bibliografia polska, podawana w każdym nu­
merze i zawierająca spis wszystkich nowości.

Drobne wiadomości z kraju i świata.
Listy z kraju w sprawie oświaty lądowej.
Artykuły wstępne (32), roztrząsające sprawy 

ważniejsze.
Z podanej treści czytelnik osądzi rodzaj i za­

kres pisma. Tom VIty zawiera treści na 18 zwy­
kłych tomów, samych powieści pierwszorzędnych au­
torów na 9 tomów. Nabyć ten tom można osobno 
za 10 złr.

Prenumerata kwartalna wynosi we Lwowie złr. 
3 ’50, z przesyłką złr. 4 40. Prennmeratorowie przy­
bywający od maja (ta się rozpoczyna tom nowy) 
płacą od końca kwartałn we Lwowie złr. 2 25, z 
przesyłką złr. 3.

Obecnie się drnknje powieść M. B ałuckiego: 
Z a  w i n y  n i e p o p e ł n i o n e ,  eraz rozpoczyna 
się drak powieści E. Zola K a r t k a  m i ł o ś c i !  
E lizy  Orzeszkowej S i e l a n k a  n i e r ó ż o w a .

Adres wydawnictwa: K s ię g a r n ia  Polska, 
we Lwowie 14, plac Halicki.

Pomiędzy preparatami do zębów —  które się 
pod każdym względem Bprawdzają, zajmuje woda 
anaterynowa do nst pana Dra J. G. Poppa, c. k. 
dentysty nadwornego w Wiedniu w mieście na ulicy 
Bognergasse N. 2. pierwsze miejsce. W oda ta 
anaterynowa sprawdza się jnż przeszło od lat 25, 
i bywa rozsełaną we flakonach na wszystkie czę­
ści świata —  którą wielu lekarzy przy bola zębów 
ordynaje. Nader zalecającym jest tegoż pana Dra 
Poppa roślinny proszek do zębów, który przy co­
dziennym nżycin wiele się do czystości i do utrzy­
mania w zdrowym stanie zębów 'przyczynia. Ana­
terynowa pasta do zębów, która się ze snbstancyj 
zdrowia nieszkodliwych składa, jest jednym z do­
tąd egzystujących środków, najlepszym i najprzy­
jemniejszym środkiem czyszczenia zębów. Dziu­
rawe wyprnchniałe zęby wypełnia się najlepiej 
plombą do zębów, przez co próchnienie zostaje 
wstrzymane i rozejście się masy z kości powstrzy­
muje się.

Czynimy zatem każdego uważnym, kto chce 
mieć zdrowe zęby, na preparaty anatery- 
nowe c. k. dentysty nadwornego pana Dra J. 
O. Poppa w W iednia w mieńcie B o- 
gnergasse N. 8. Składy takowych znajdują 
się we wszystkich aptekach, perfamerjach i w wielu 
sklepach galenteryjnych.



Wiedeń 25 czerwca 
Powszechny dług pań- 

a twa ( u  100 złr.)
Banty anstr. w banku. 5 pro. 

a a warebr. 8 a
. 1889 całe losy (m.h.)

3  g 1889 V« łom .  » . • 
<?*SJ1864jx 60-ir.w .a.4pr. b; ltutn r.•§■© 1 8 6 0 8 0 0  a
£ 1  1860 ;  100

1864 ,  100 a a . 
Listy zast dom. po 180 sł. 8 
Bants słota 4 pręt . .

je irdemniz* 
100 zł.)

Obligacje

Galicyjskie 
Bako Makie
Inne poblic^ne pożyczki 
Węgierska renta słota 6 pr. no

100 sb. w. a . ...................
Węgierskie po*, kol po 15 J. 

8 procentowe . .
Węgierska po*, po 100 złr. 
Tnrooka pożyczka koL. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-uuttj. po 900 zł. 12u . 
Boaencred. Act. Ges. 300 »łr. 
Zakład kredytów? dla handiln

przemysłu.......................
Zakład kńd. węg t. 900 zb. 
Towars. eskont uiśsao-anitr.

po 600 s b . ....................
Franoo-anstijaekie no 10* b .

płBd*l:tadt. płacą | żąda.
«b : w . a. sir. w. a.

Gnlie Hnk dl» htadln i prw *.
Bi aGOA. . . . .  

GnU^fski Z&kł&a kred. liem. 
po900sb..........................

6410 
6 6 -  
iQA_

64 25 Banka anrod. noatr. po 600*hr. 8 4 8 - 845
66 1» 

336 -
Unionbaukpol b. . . . 
Yeroinabank po 100 złr.

67 60 67 76

334 — 336 - YerkehrBbauk pow. po 140 złr. 10660 107 60
108 75 109 25 Wiedeński Bankrerein po 100

9425.13 75 114- tb. w. sl 94 75
1 2 2 - 
‘ 39 —

122 75 
139 50 Akcje kolei.

139 50 140 Albrechta po 900 złr. . . . 3150 3250
74 60 7465 Alfbldzkiej po 200 złr. i ryb. . 

Daieetraańflkiej a a a .
1 2 1 - 1 2 2 -
---  --- -------

Elżbiety a a i  ,k. . 171 75 17225

86 — 86 30
Ferdynanda pdłuocnej po 10JC 

zb. m. 1 ........................ *159 — *164 —
89 26 82 75 Franoiszka Józ. po 200 zl. w. a. L36 60 137 50

Kolei gal. Karola Lodw. po 200
2 6 3 - 26350złr. m. k.............................

9146
Lwow. Csor. Jasaka po 200 sŁ 
Momwsko-Szlfzka (oentraln.)

12250 1 2 8 -
9180

10225
po 200 złr......................... ------ -------

109 — Anstr. półn. zaeh. po 200 zł. sr. 109 — 109 50
7980 8020 a a lit. B. po 200x1. Si. 3 5 - 35 60

EtSjk&s po 200 słr. srebr. . . 
8h§Angrod.poaoi i  w.a.ar. 
Staatseiaonbshn Gesellaohaft

2 0 -  
109 75

120 25 
1 1 0 -

11175 112 900 słr. w. a . ................... 2 5 9 -
% 5

1465- 

84 60

5660 67 50 Sfłdbahn po złr. arebr. . 7 7 -

34230 242 50
itamwai Hed. po 200 złr. . 
Węgierako-galioyjaka (Łupk.)

164 -y

226 75 2 2 6 - po 200 zb .......................... 8 4 -

6 5 - 7 7 6 -
Węgier, półnoen. wschodu, po 

200 złr. srebr. . . . , . / 1.16 76 11625
—  — -------- W ęgier. wsoh. (Ostb.) po200 &■ 

Węgier, zachód" (W«ntb.) t-«
----------- -------

—  — — — 1*360 114 -

Akcja przemysłowe.
Bodcw. Tow,anst pc .s b . 

* ied.polOOsb.
iaciob. potu. pB 100 sh.

L isty  zastawne  
lżą 100 zł.)

Bodencred. allg. Oster. 4 pr. sr.
ip wBSlatBpr.wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
a a a a 8 pr. w* a. 

Galio. Dank bipot. 6<pr . w. a.
a Zakł. kr. włoie. 6 pr. a 

Towart ^ed . mle^kie 6 pret. 
Bank nar. -astr m. k. 6 pr 

■ u u a. a. 6 ą, ■
ie pierwsswbŁ.twe, 

kol. za ino sł.)
O bligacje

kol.
Albrechta po * Prot-

100 zb. ........................
AUOldzkic po 200 zb, 6 pret.

« * a r . w . a . ...................
CigĄa z 800 zb. 5 pr. sr. w. %. 
pjtfciety po 6 pr. sr. w. n. . .

a em. 1863 8 pret. . ,
„ em. 1870 8 ,  . .
.  »m. 18726 „ . .

Ferdynanda pół. 6 prot. m. k. 
b b 5 „ w. a.
b b 6 „ srebr.

Gal. K. L. 00 złr. 5 pr. sr. w. a. 
„ fi. em. 6 pret. . .
„ III. em. 181 1 300 .
a IV. om. a 300 zł. 5 pr.

Lwow. Ciem, Jasa. I. em. 
i-OO -* ■ nr WS»

pl p | tęd
ab. w. a.

9886

7 3 -

69 90 
65 50 
92 60 
9128 
8 5 -  
8 9 -  

1 0 3 -
97 78 
0 5 -  

101 75 
ICO 6d
98 10 
97 —

-zrn. Jasa. n . em. I8S7 
. 6 prot. smhi', v. a. 
era. Jas. 111. e « . JiiS 
. 8 pr. arebr. w. s. . 

Jasa. IV. em. 1872 
i prot. arebr. w. a. 
100 złr. w. a. 6 pret.
a . ..........................
1869 po 800 zb  5 
r. w. a. . . .

1 872 po 800 ab. ó 
w.*.
iej ua 200 sb.

99 -
ioteryjne

iwy dla haudln

73 50

70 20 
66 50 
92 7 fi 
9150 
85 50 
89 M 

104 — 
98 96 

106 50 
108 26 
101 
98 3 ' 
98 -

Bndo|[f§ p0 ip ̂  m jj >
“ | ‘Mmpo40zir.m.k. . .

^m ois po 40 zlr. m. k. 
8ta^^ław°waka (pożyczka) po

Walcfoteinnnpozłr, m. k. . 
w,nai’i80hgratz po 20 złr. m. k.

(Dfct wizy 3miesięczne.) 
Serlty, jno mark.
Pras kfurt 100 mark 
"^ .D u rg  100 mark .

80 50 81 —

L°udy;ń 100 ftiut. szterl. 
100 banków . .

płacę
sir.

1 *ę<*»
w. a.

8 1 - 81 50

74 25 74 75

68 75 69 25

77 - 7750

75 25 75 76

74 50 74 76

66 - 66 50

162 — 
29 76 
14 — 
14 76 
80 50 
1450 
40 76 
3 4 -

‘ 63 60 
3060
14 50
15 25 
7 1 -  
1 6 -  
41 -  
84 60

20 5<> 
23 60 
28 25

2150 
24 -
28 76

57 20 
67 20 
57 20 
16 95 
46 65

57 85 
57 36 
57 35 

•17 25 
46 70
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Medal zasłu g i!!
S kł ad p o r ę e & n y ,

i sreb r * chi

Niezawodny płyn

l
n a  m o le  i m ia zm a ta .

P ł y n  ten uzyskał powszechne 
uzusnio i wziętość; płyuem tym , 
skrapiaue meble, futrs, suknie itp- 
bez wzg-ędu na kolor i jakość 1 * 
terji, ochrouione sę od moli wszel- 
kicn owadów. 2Bli 1 - ?

Za skutek tego zuako>uiteg( -rod- 
u 6 0  c t .ka zaręczam. Cens flakonu

TYNKTUBA NA PLUSKWY, 0
środek u-e^awodrego skutku, 

daszka 50 c.

J. Ihnatowicz,
ul. Kopernika 1. 3. we Lwowie. 

► W!

S i W R A Ł S i l
wszelkie cierpienia nerwowe w jeduei 
chw"' ustępują po użyciu pigułsk anti-ne- 
wraglijnycli Dra-Oronier. Skład w Paryż
w i .ptece p. Lerasseur, rue della Monu ’ 23
7 TLirakc ‘7ie w_ptece p. Ti mczyńskiego przy 

nlicy Fltrjańaaiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W W r rsz a wie w « :ła
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Ang. 
Gallego i J. Mrozowskiego. 1844 13—ł

Kamienie młyńskie
dobrej jakości odkryto w Ponikw i wiel-

szkła 
ińskiego

ED. GfiBHARDT
•me T,nOieie, plac Marjacki Nr. 7.

poleci, gustowne 
B A Z O W I  i  D O N I C Z K I  

na bukiety i k~riaty 
w uajuowszych fas mach i deseuiacb.

K U L E  o g r o d o w e  
we w s z y s t k i c h  w i e l k o ś c i a c h .  

P u l a p k k  n a  m u c h y  
po ceuach uajtaiiszych.

2666 9 - 6

unorooy

Do sprzedania
ozdobna i bardzo duża

szafa gra.iąca
szafę drugą przrjmar.zoną do przechow 

I ~ir 16 sztuk wałków do wkładania, grają­
ca 24. najpięknięjszych utworów muzycz 
nych obie szafy machoniowe, z żółfym atła­
sem pokryta nadzwyczajnie wartościowy 
przedmiot.

Bliższa wiadomość w Administracji 
Gazety Narodowej." 2663 9 — 3

B A W 1 |
Wybornego gatunku, c z y s t e j  ,m o  
c u e j  a r o n  y  i  s m a k u ,  polecam 
jako najwięcej braną z przyznanej jej 
4o uroci za pół kilogr. 90 ct. drugi ga 
tunek z u p e ł n i e  c z y s t e g o  i  d o -  
b r e  «  s m a k u  za pół kilogr. 75 i 
80  centów.

kirj (lł /, mili od Brodów, tu ła iii ć j, 7t;pól kjlo n a i l e p s z e l  B R T N D Z T
Sotowa, na zamówienia zaś uo m. i r z ą  . .  „ 4

a  d ó b r  P o n l k  ry w i e l  . i e « .  l i p t a w s k i e i  3 2  c t .
p .  B r o d y  mogę być wkrótce p.zy- 
sposobione. 2652 2—9

l i p t a w s k i c j

O. T. Winck]er

g y f l l i t y c z u e  czyli we- 
neryc/.ue, tak świeżo 

^ powstaib jakotet, zanie-, 
bane ’ ub żle wyleczoue, wszelkie ium 

tympodobne słabości, zgubue skutki sa 
mogwałtu n. p. osłabienie uerwowe, u-[ 
pływ uasieuia, impotencję, poczętki suchot 
'd- leczy na podstawie ścisłych badań i 

liczuyct doświadczeń podług najpewniej­
szej w żaduym kierunku nieszkcdliv bj 
metody, gruntowuie i pod uajścioiejszę 
dyskrecję, specjalista chorób "yfilitycz 
nych i skórnych, praktyczuy lekarz me­
dycyny, chirurgii i akuszerj

J A N  f i l I R P I E L ,  
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałutowskiego wo Lwowie, ordynuje od 
9. d 12. przed i od 2. do 5. po połuduiu. 
Zamiejscowym, którym ua przeprowadzę 
uiu kuracji w cisłej dyskrecji (w mały uh 
miastach i wsiach prawie niemoźebnej) 
zależyó powinno, ndziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż cdr0 
sat najmuiejszemu podejrzeniu uled > 
uiemoże. 2216 23 - 100

Bez bolu |
I bez wstrzykiwania |

bez lekarstw przeszkadzających trawi* 
niu, tuuzisż bez ohorób nastepnyoh 
przerwania zatrudnienia, wyleczą wedłnj 
zupełuie nowej metody, doświadczonej w | 

niezliczonych wypadkach 
u p t a w ]  m< i z o w e , P.

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za-)'j 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szyito 

D. J A R T M A N N , , 
człouek lekarskiego Wydziały 

w W iednia Stadt,Habsbu»gerg iejak 
dawnie, lecz Stadt, 8eilergassę,'jjr  yj 

Wyleczą także wyri:u';y ąkó]fn  ̂
żęnia, upław y o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, _  10o

o s ł a b i e n i e  k s n e 
bez wyrzynania i bez w"paiauia ’ równie 
leczy syttllfc i  WJt*a,dy w » z c l -  

| pomocą kores- 
jczy, a nażą- 
e lekarstwa.

A ra wystawie krajowej gil. oirsymała medal 
'' BB 3mm

Z istniejących dotychczas 
n ą j p i ę k n i e j S E a  i  n a j l e p s z a

własnego wyrobu 
Nagrodzona srebrnym medalem,

trwałością przewyższa 
amerykańskie 

i w i e d e ń s k i e .

S a r e ż e
ua suknie czarne, ciemno-grana- 

towe i inne kolory.
Lok. 35 do 50 centów.

L/J'fl
Wełniane materje

na sukuie łokieć od 30 do 50 ct.

ca w

l \ ,

r /  W czterech
. /  kolorach: Nr. 1.
<%> /  bezbarwna, Nr. 2. ja' 

r /  sionowa, Nr. 3 orzech., Nr.
'4- " " 4 mahoniowa z -.ślęczeniem spo

sobu użycia takowej. Funt wystarcza 
jęcy na jeden wielki pokój kosztuje 1 zł- 

Z fabryki świec woskowych i blichowni wosk. 
F r . S e l iu b u t h a  i  S y n a  we Lwowie, w Rynku

S § & S E 3  1

^  >*3

Kaźmir czarny
czysto wełniany łok. złr. 1.10, 

1 5 \ 2 złr.

i. OT .2  o. ^fc. OT
— .2 a C

t t r u k s e l i n a
czarna i alpaka 

łok. ct. 40, 60 i 1 złr. 
poleca

we w i e l k i m w y b o r z e

zł. 400.000, 2 0 0.000

Karol Gruchol
we Lwowie Eynelc 35. 

na źędanie posełam próbki. 
SUF* W moim handlu wyci- 

skaję się wzory pod haft i do 
wyszywania, przyjmuje się bie­
liznę do haftu i do znaczenia a- 
tramentem. - U g  2633 4 - 6

45

K a r o l  G r u c t s o l .  ^

Do wygrania 1
1 lipca

4 0 0 . 0 0 0  s i .
na promesę l o s ó w  k r e d y  t o  

w y c h , cena 5 zł.

Na pronnsę m . W ie d n ia ,
cena 3 złr.

Lory Towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół", doebód przezna­
czony na budowę sali gimnasty­
cznej i szermierki 500 wygranych 

cena losu 20 ct.
w handlu płócien i herbaty

Fr. MUM i
we Lwowie, Ryuek 45. 

B fe . Losy ty liro za uadesla- 
niem gotówki wj syłane bywaję.

zł. 5000, 1000

Egzaminowany leśniczy
w w

Na wysiawie krajowej g d. otrzymała medal zasługi. Ur. Władysław Krajewski

M olla proszki seidli ckie.

®  Wyśmienitą 
^  W “ S w i e ż ą

^ j i e ] f « s k ą  hpa°ndea i §

Karola Balłabana g
mp ó ł  k i l o  3 6  c t .

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

H
S

s

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagieloóskiej pod 1. 3.

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego z łr . w- a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  ó d  s t a .

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .
Udziela ___

Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr.

O  od  y  c zy n n o śc i b iu ro w y ch :

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej ,  5tej po południa.

2171 11—V

Nr. 7061/75

Ces. król. uprzyw.
S b

galicyjska kulej Karola Ludwika.

m

Z dniem 1. lipca 1878 zostaje bezpośrednia taryfa do 
przewozu węgla ze stacji górno-szląskich do stacji kolei Karola 
Ludwika tudzież Lwowsko - czerniowiecko-Jaskiej (linji austrja- 
ckich) z dnia 1. marca 1878 tak£e i na obrót z Mysłowic roz­
ciągnięta. Egzemplarzy niniejszego dodatku taryfowego nabyć 
można w ekonomacie naszym w Wiedn u.

Wiedeń, dnia 6. czeiwca 1878.

9661 ) —2 Generalna dyrekcja.

lekarz zdrojowy w Teplicach Czeskich, 
mieszka wKaiserhof obok Ksiserpark przyj­
muje cborych od 71/, do 9 rano i od 4 do 
6 po południu 2624 4 - 6

o'iznajomiony oprócz tego z wszelką mani­
pulacją kancelarją, znający dokładnie prze­
pisy uuministracyjiie, mogący być takie 
użyty jako przełożony obszaru dworskiego, 
rachmistrz kontrolor itd. posiadający naj- 
cblnbniejsze Świadectwa, poszukujo umiesz­
czenia. . 2660 3—3

Adres: A. M. B. poste restante Kałusz.

J e d y n ie  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon­
statowano no wtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto
- ...................................................... . . .  f i k a .....................................................................................................................................Publiczno* przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. j 

C e n a  o p ie c z ę t o w a n e g o  p n d e ł k a  o r y g i n .  1 z ł .  w . a .
Prawdziwe sprzedają znakiem x  oznaczone firmy. Ceny staników 50° “

wM k a  f r h u c n a k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiąc j ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i i sny, n, owrzodzenia ski-owe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie­
nia ws . ilkiego rodzaju i t. p. 2688 55—?

W e  fla w zŁ a ch  w r a z  z  p r z e p is e m  w ż y c ia  8 0  c t .  a .  w,

liCenture

Prawdziwe do nabycia n firm znakiem -f- zaznaczonych.

0
z W.ą ir o b y  d o rsza ,

Bergen (Norwegja.) Ten tran jest jedynym, który z
le j tra n o w y
Krohn et Co. w B 
dzy wszystkich innyc 
czniczych się przydaje.

Cena flaszki wraz z przepisem niycia 1 złr, 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

sporządzony 
jedynym, kt 

handlach się znajdujących gatunków,

przez M 
pomię- 

db celów Łe-

niowcach, [x*l Ig. Schiiirch, [i] C. Alth apt., [rf* ] J. Golichowski apt., w l)o- 
bromilu prp] N. Grotcwska ap., w Drohobyczu [x*] Józef Aleriewicz ap., [x*] L. 
Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. Hełm, ap. w Ourahomora [x] E. Bo- 
łezat ap.; w Haliczu [i] A. Gottzoner apt., W Husiatynie [x] W. Czerski, w Ja­
rosławiu [i*] Józ. Rohms ap., w Jaworowe [xf] Wfad. Lachowicz apt., w Ka­
mionce [x] L. Zawałkiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [if*T 
W. Redyk apt., [xfl M. Jawornicki, [x f lK . Wiśniewski apt., [xf*] Józef Jitnn, fi] 
A. Bazanapt., Ad. Siedlecki apt. [*], w Limanowie [xlAnt- Muller apt., widelcu 

*1 R. Barański, w Nowym Sączu [xf*] W. Filipek apt., [xf*] Kostorkiewicza 
spadk., w Nowym Targu [x+] Karol Laur, w Podgórzu [x] S. Schlesinger, w 

rzemyślu [xt^J F. Nahlik, [f*] F. Gajdeczka, [*J Ed. Macnalski, w Rzeszowie 
t*J J, Schaitter et Co., w Solotwinie [x*] Józ. Hodoly, apt., w Stanisławowie

sher apt., w Storozyńcu fit*! C. Chal-

logorski,
dowicach
[ij. Kodrę' 
Zło

Mfidner &Com
2-

Comp., [xf] F. Leszczyński, L. cŁod»cki [ i t l  w Wa- 
Brosig, w Wojniczu [xl C. Nodzyńąki _tpt., w Zaleszczykach 
k. & Com. i Zbarażu [ir] E. Kruh apt., [i*] N Siir-erir-m, r 

tzolime r: *" Joh. Gold, w Ustrzykach [xt*] J. Riedl aptekarz. „  colcę: w 
[x] J. ALisiei sz apt. 2178 16—52

s

217t 9—? 
po 6 8 , 10 do 12 zł.

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach : 1 . o- 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię­
ta, 2 objętości kibici, Scia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramionami do 
k ici. Miarę należy brać po sukni.

Proszek uzdrawiająoy

R o ślin n o  - solny
D r

przyrządzony przez
A. B n c h e l t a ,

pt -’ ir— w Tarnopoli,
hołeca się °a ruownej Publiczności jako 
niezawoduie leczący środek w słabo 
ściach żołądkowych u koni. w wy­
padkach gruczoiow, dychawicy, noł- 
có» wstrętu od jadła , jakotez przy 

cierpieniach pęcherza.
IJ b y d ł a  r o g a t e g o : w wypad­

kach nadymania i Lrwistego podoju, da 
wania małej i  ośui łnb nadto wo-małej
dni tego mleka, przy cierpieniacn płn- 
oowyoh, pęcherzowych i macicznych. 

IJ o w i e c :  dlą zapobieżenia zem­dlą zapobieżenia zgni 
liźnie i słabościom wątroby.

Główny sk ł ad  w <. k. obwodowej 
aptece w Tarnopolu, również do naby­
cia a pp.: Z- Hackera aptekarza we 
Lwowie, ‘ dolfa Grossa aptekarza w 
Bełzie, Schauella sekretarza Rady po­
wiatowej w Kamionce Strumiłowej, J. 
Gorza kupca w Husiatynie. 2617 5 - 8

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowi.

21. u lica H alick a , przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7 %  z 14- „ 2177 9— r

po 87o z 30-
Udziały zaś członków oprocentowują się od dala 

pierwszej wkładki.
Pod tpmi samemi warunkami przyjmuje Towamstww gali­

cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

alicylowa w*oda do ust.
ści umiejętuości leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni­
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A . M O L L , c. k. nadworny liweraut W0 W ied n iu . |

* * * X X K WXX X X X » .» K X X X * ':X X « X a «

I
C ią g n ien ie  1. lip ca  1878.

P I O M E S Y
na

wiedeiiskielosy kredytowe losy
po 2 zł. 50 ct. i Jtempel. po 4 zł. 50 ct. i stempel.

Ra^em 6 zl. 50 ct. i stempel.
Główna wygrana z l 400 000.

W&chsleJrgeschaft der Administration
„ M E R O L R  - Y .S T

Ch. Cohn. 20 )2 8 -1 0

we WIEDNIU 
Wollzeile 13.

P rz ec iw  w y ły s ie n iu  g ło w y ,
siwiznie i tworzeniu si<j łupieży, przydaje aię w *d łu j codziennie 
nadchodzętcych świadectw i listów dziękczynnyćh jedynie i w yłfesni^
n i ą  t a n m o w y  d r .  j f l o r . t s .

i
Działanie teg;o j©st faktycznie zadziw iające, f d jż  Wlefjlk# że 

usuwa wszystkie wyżej wymienione słabości, lecz ttf© i wat^acnia* 
jpce substancje pożywne, które według zasad umiejętności wł©s©m 
koniecznie są potrzebni*, przywracają każde wł*Sy chorobliwe d» 
n©wego życia i przyczyniają się zdumiewająco do porostn włoków. 

Tę doniosłą skntecznośó stwierdza niezliczona ilość świadoetw. 
^==_Ł. -  Między innemi* i następujące: I ja  oddaję olejkow i taninowemu, w y­

rabianemu pruez dr. Moras należna pochwałę, gdyż tokowy metyiko że zapobiegł wypa­
daniu włosów i tworzeniu się łupieżu, i«cz aprawił mi mocny porost włosów.

Wiedeń. _  ̂  ̂ A n d r a s s y .
W ielorakie środki nie były w stanie wyleczyć włozew moich od wypadania, aż za 

poradą mego lekarza zacząłem używać olejek taninowy dr. Moras, który w krótkim czasio 
wyleczył mię z tej choroby. Stosownie do zasługi oddaję publicznie temu preparatowi na­
leżna pochwałę a wynalazcy najżywsze podziękowanie.

Praga 10. Iutega 1377. K i n s k y.
Do nabycia we flaszkach po % 11 gnid. we L w o w i e  u Z y t. R n e k e r a ,  apt. pod 

srebrnym orłem, przy ulicy Krakowskiej. Należy wyraźnie żadac „Glejkn taninowego 
dr. Moras.* t0 .#  1—*5

l

Promesy na losy wiedeńsLe po zł, 2.50 Ci)dągnienie i . lipca
( | )  główna wygrana

Promesy na losy kredytowe po zł. 4,50 Q  400.000 zł.
i t t .  Obie razem 6 zł. 50 et. i stempel " W

Nyitrai & Co. we Wiedniu, KaS “*r̂ ; .1#a

Wydawcy i wlsidoioid: J. Dshmńałri i K. Oroaan. Odpowiedsialoy rsda^or Jai Dobmńskt. Z  drakarol a0ftMty Narodowej* •arsadea A. Skarlr
-  ■ j i  '


